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64-godzinna podróż

„Ranger-9“ leci 
w stronę Księżyca

Zwołanie
parlamentu

rumuńskiego
B U K A R E S ZT. Rada Państw a 

R u m uńskie j R e p u b lik i L ud o ­
w e j w yd a ła  dekre t o zw o ła ­
n iu  na dzień 24 m arca 1965 
roku W ie lk iego Zgrom adzenia 
Narodowego.

„WIOSHA-65“
W  P O Z N A N IU  rozpoczę 

ly  się doroczne T a rg i K ra  
jo  we „W iosna  65” . O te j 
im prez ie  kand low e j in fo r ­
m u jem y na str. 2.

N A  Z D JĘ C IU : przygo­
tow an ie ekspozycji Odzie­
ży w  p aw ilon ie  p rzem ysłu  
lekkiego . '

W AS ZYN G TO N  PA P. W czo ra j w  późnych godzinach w ie ­
czornych czasu warszawskiego z bazy na P rzy lądku  Kenne­
dyego. w ystrze lono statek kosm iczny „R anger-9 ” . K am ery 
umieszczone na pokładzie stat 
k u  m a ją  przekazać na Ziem ię 
zdjęcia pow ierzchn i Księżyca 
a b lis k ie j odległości.

PO 26 M IN U T A C H  Z W Ł O K I 
7. powodu n ie w ie lk ich  usterek 
technicznych potężna rak ie ta  
nośna typu  „A tlas -A ge na ”  w y  
n iosła statek w  przestrzeń kos­
m iczną rozpoczynając w  ten 
sposób jego 64 i pó ł-godzinny 
lo t, k tó ry  zakończy się w  środę 

’ rano.
W  ostatn ich 20 m inutach 

swego lo tu  „Rar.ger 9”  zacz­
n ie  przekazywać zdjęcia po­
w ie rzchn i Księżyca w  re jon ie  
.K ra te ru  A lfonsa. Z d jęc ia  te 
posłużą specjalistom  am erykan 
sk im  w  usta leniu ostatecznego 
m ie jsca  lądow ania  kosm onau­
tów .

Pomyślna próba 
brytyjskiej rakiety
L O N D Y N  P A P . J a k  p o d a je  A g en  

c ja  R e u te ra , d z iś  ra n o  p o m y ś ln ie  
z a k o ń c z y ł się 1 C -m in u to w y  lo t  b r y  
t y js k i e t  r a k ie ty  B lu e  S t re a k , w y ­
s t r z e lo n e j z  p o lig o n u  W o o m e ra  w  
'A u s t r a l i i .  R a k ie ta  p rz e b y ła  1 fiOO 
k m  z s zy b k o ś c ią  12 r a z y  w ię k s z ą  
o d  s zy b k o ś c i d ź w ię k u . R a k ie ta  o - 
s ią g n ę ła  w y s o k o ś ć  240 k m .
• P ró b y  p rz e p ro w a d z o n e  n a  p o li­
g o n ie  w  W o o m e ra  są częśc ią  p ro ­
g r a m u  p rz y g o to w a ń  d o  w y s t rz e le ­
n ia  ..e u ro p e js k ie g o  s a t e l i ty ”  p rz y  
p o m o c y  trz y s to p n io w e j r a k ie ty  
; ,K ld ó ” . W  p ra c a c h  ty c h  b io rą  ró w  
n i c i  u d z ia ł , te c h n ic y  f r a  ic u s c v , z a -  
c h o d n io n ie m ie c c y  i  a u s tr a li js c y .

„Król jazzu“ 
gra w NRD

B E R L IN  PAP. Lou is A rm ­
strong, am erykański „k ró l jaz­
zu", w ys tą p ił w  s to licy  NRD 
przed 3-tysięczną w idow n ią  w  
Pa łacu F ried richs tad t. A rm ­
strong da w  N R D jeszcze 9 kon 
eertów. U przednio b a w ił on 
w  CSRS.

Złodziei przy 
tym nie było...
U R Z Ę D N IC Y  je d n e g o  z  b a n k ó w  

tv  H a m b u rg u  b a rd z o  s ię  p rz e r a z il i  
g d y  po p rz y jś c iu  do  p ra c y  u j r z e ­
l i  w  s u fic ie  n ad  k a s ą  p a n c e rn ą  
p r z e b i ty  o tw ó r . Z a a la r m o w a l i  po ­
l ic ję ,  k tó r a  u s ta l i ła ,  że lo k a to r  
m ie s z k a ją c y  p ię tro  w y ż e j  je s t  f i ­
z y k ie m . w  m o m e n c ie  w y k o n y w a ­
n ia  p rz e z  n ie g o  w  la b o r a to r iu m  
d o ś w ia d c z e n ia , pod je g o  s to p am i 
Z a ła m a ł się s u f it ,  o s ła b io n y  z p o ­
w o d u  p ra c  z w ią z a n y c h  z  p rz e b u d o  
syą b a n k u . B a n k  b ę d z ie  m u s ia ł 
w y p ła c ić , o d s z k o d o w a n ie  u c zo n e -  
r tu i. ( i )

Na tropie 
mordercy

BIELAJEW
witał

na Ziemi 
Biela jewa!
M O SKW A PAP. Pierwszy 

mi ludźmi, którzy uścisnęli 
ręce kosmonautom Pawłowi 
B ie la jew ow i i  A leks ie jow i 
Leonowowi b y li:  mieszkaniec 
Uralu, dziwnym zbiegiem 
okoliczności o tym  samym 
nazwisku co jeden z kos­
monautów W . Bielajew, 
drw a l W . Niecząjew oraz 
lekarz M. Tunanow. Na 
nartach do ta rli oni do m ie j 
sca lądowania.

O tych faktach doniosła 
dziś moskiewska „Prawda”  
w reportażu swego specjał 
nego wysłannika do Per­
mu. W  mieście tym  odby­
ła się konferencja praso­
wa.

„Najważniejsze —  oznaj 
m il na n ie j Leonow —  iż 
lo t przebiegał bardzo po­
myślnie. Statek, jak to 
przewidziane by ło  w  pro­
gramie, wylądow ał przy u- 
życiu ręcznego sterowa­
nia".

W  asyście 3 tysięcy gwardzistów i policjantów

40 tysięcy Murzynów
maszeruje z Selmy do Montgomery

Wzmożona aktywność rasislów
W AS ZYN G TO N  PAP. W  n iedz ie lę  wieczorem  rozpoczął 

się od dawna zapow iadany. m arsz M urzyn ów  am erykańskich 
z Selm y do sto licy  stanu A labam a, M ontgom ery. Na czele 
marszu stoi znany przywódca m urzyńsk i, laureat poko jow ej 
Nagrody Nobla. M a rt in  Lu the r K IN G . Wraz z n im  w  marszu 
uczestniczy in n y  lau rea t Nobla, R a lph BU NC HE oraz sze­
reg przyw ódców  m urzyńskich  z różnych m iejscowości USA.

10 TY S IĘ C Y  uczestników  po­
chodu rozpoczęło swój marsz 
z jednego z kościo łów  m urzyń ­
sk ich  w  Selmie. Po przejściu 
12 km  za trzym a li się on i na 
jłię rw szy  nocleg. Uczestnicy 
marszu niosą ze sobą fla g i a- 
m erykańskie  i sztandary ONZ. 
W  w ie lu  punktach na trasie 
pochodu sta ły g ru p y  b ia łych 
rasistów , k tó rzy  znieważa li u - 
czestn ików  dem onstracji. Przez 
ca ły  czas pochodowi tow arzy­
szyło około 3 tys. G w a rd ii N a­
rodow ej i  po lic jan tów  ze stanu 
A labam a, k tó rzy  podlegają jed 
nak rozkazom federa lnym .

Przyw ódcy M urzynów  żarnie 
rza ją  po p rzybyc iu  do M ontgo 
m ery w ręczyć gubernatorow i 
George W a!lace’o w i petycję, 
.jednakże obserw atorzy są zda­
nia, że znany rasis la  u ch y li się 
od je j przyjęcia.

L O N D Y N . P o lic ja  lo n d y ń s k a  p o - _  .
szu k u ją c  m o rd e r c y  s ie d m iu  k o b ie t ,  Rozpoczęcie marszu z Se>my 
o d n a la z ła  2 5 - le tn ią  S u s a n n e  S m ith , ,  do M ontgom ery w yw o ła ło  zna- 
zn a n ą  po d  p s e u d o n im e m  „ G o ld ie ” , czny wzrost aktyw ności ras i- 

~  słów . Przede w szystkim  podło 
s ta ła  r ó w n ie ż  z a m o r d o w a n a . ży li on i 4  bom by w łasne j kon-

Runęła
krzywa wieża

z Pizy!
L O N D Y N . T o  czego  o c z e k iw a n o  

ju ż  od  s e te k  la t  w y d a r z y ło  się  
w ła ś n ie  w  u b ie g ły m  ty g o d n iu . Z a ­
b y tk o w a  k r z y w a  w ie ż a  z P iz y ,  
p rz e d m io t  z a c h w y tu  ty s ię c y  t u r y ­
s tó w , ru n ę ła  m im o  w s z e lk ic h  w y ­
s i łk ó w  b y  p o w s trz y m a ć  je j  o s ta ­
te c z n y  u p a d e k . N a  szczęście b y ł  
to  t y lk o  c z e k o la d o w y  m o d e l w y ­
s ta w io n y  w  a n g ie ls k im  m ie śc ie  
B o n rn e m o u th  n a  d o ro c z n y m  „ fe s ti  
w a lu  w in a  i  ż y w n o ś c i" .

s tru k c ji w  m urzyńsk ie j dz ie ln i 
cy  m iasta B irm ingham  w  A la ­
bamie. Bom by te, zawierające 
znaczną ilość dynam itu , zosta­
ły  na szczęście w  porę odk ry ­
te. M ia ły  one w ybuchnąć w  
momencie rozpoczęcia pochodu 
z Selmy.

PR EZYDENT JO HNSON jest 
bezpośrednio in fo rm ow any o 
w ydarzeniach zachodzących w 
A labam ie. Na jego polecenie 
u trzym u je  się stałą łączność 
te lefoniczną z Selmą i M ontgo­
m ery. Również m in is te r spra­
w ied liw ości, Katzenbach bez 
p rze rw y  za jm uje się sprawą 
pochodu M urzynów.

p rz^ y ł do USA
W AS ZYN G TO N  PAP. Do Wa 

szyngtonu p rzyb y ł b ry ty js k i 
m in is te r spraw  zagranicznych, 
M ichae ł S tew art.

Przeprow adzi on z am erykan 
skim  sekretarzem  stanu, Dea­
nem Ruskiem  rozmowy na te­
m at kryzysu w ietnam skiego i 

, innych problem ów m iędzyna­
rodowych.

S tew art spotka się również 
z prezydentem  Johnsonem i po 
in fo rm u je  go o w yn ikach  
swych rozm ów z radzieckim  
m in is trem  spraw  zagranicz­
nych, G rom yką. k tó re  toczyły 
się w  Londyn ie  w  ubiegłym  
tygodniu.

M in is te r b ry ty js k i przeprowa 
dzi ponadto rozm owy z am ery 
kańskim  podsekretarzem sta­
nu, Ba liem  i in n ym i członkam i 
rządu am erykańskiego. W izyta 
Stew arta w  W aszyngtonie po­
trw ać ma 2 dni.

Japonki malują zęby
P e w n a  ja p o ń s k a  f i r m a  w y p u ś c i­

ła  n a  r y n e k  *5 o d c ie n i f a r b  do m a  
lo w a n ia  zę b ó w . J a p o n k i m a lu ją  
sobie je d e n  r ą b , lu b  c a łe  w rę b ie ­
n ie , w  k o lo r re  s u k n i lu b  la k ie r u  
do p a z n o k c i, ( i )

Beissrt Kennedy
zamierza zdobyć
szczyt Kennedyego

W A S Z Y N G T O N  P A P . S e n a to r  R ó  
b e r t  K e n n e d y  z a m ie rz a  w z ią ć  u -  
d z ia ł w  p ie rw s z e j e k s p e d y c ji, k t 6  
rą  p o d e jm ie  p ró b ę  z d o b y c ia  szc zy ­
tu  M o u n t  K e n n e d y  o w y so k oś c i 
i  237 m e tró w . S z c z y t te n  n a z w a n y  
k u  czc i z m a r łe g o  p re z y d e n ta  U S A  
n ie  z o s ta ł Jeszcze z d o b y ty . Jest to  
je d n a  z  n a jw y ż s z y c h  g ó r n a k o n -  
ty n e n c i’  a m e ry k a ń s k im , Z n a jd u ją  
się o n a  n a k a n a d y js k im  t e r y to r iu m  
Y u k o n . N a  cze le  e k s p e d y c ji s to i 
J im  W h i t t a k e r ,  k t ó r y  w  1M3 ro k u  
ja k o  p ie rw s z y  A m e r y k a n in  s ta n ą ł  
n a  s zc zyc ie  M o u n t  E y e re s tu . J im  
W h i t t a k e r  o ś w ia d c z y ł, ż ć  u m o ż l i ­
w i s e n a to ro w i, a b y  w s ze d ł Jako  
p ;e r w s z y  c z ło w ie k  n a  szc zy t n a ­
z w a n y  k u  czci je g o  b r a t a .  B ę d z ie  
to . p ie rw s za  w y p ra w a  a lp in is ty c z n a  
R o b e rta  K e n n e d y e g o .

Najłagodniejszy Iow świata
N O W Y  J O R K . N a jła g o d n ie js z y m  lw e m  ś w ia ta  je s t  n ie w ą tp liw ie  k  I -  

k u  le tn i S a m b a , k t ó r y  je » t je d n o c ze ś n ie  p o s z u k iw a n ą  g w ia z d ą  H o l ly ­
w o o d . Z a ra b ia  on  ro c zn ie  SO do 75 ty s . d o la ró w .

T a k  d o b rz e  o p ła c a n e m u  z w .e rz ę c iu  s ta w ia  się d u że  w y m a g a n ia . 
S a m b a  je s t ju ż  d o ś w ia d c zo n y m  a k to r e m  f i lm o w y m  i n ic  n ie  m o że  
w y p ro w a d z ić  go z  ró w n o w a g i, k ie d y  z n a jd u je  się  p rze d  k a m e rą  f i l ­
m o w ą . Jest on  ró w n ie ż  bardw o p rz y ja ź ń  e  n a s tr o jo n y  d o  s w o ic h  k o le ­
g ó w  po fa c h u  - in n y c h  z w ie r z ą t  f i lm o w y c h . J e d n a  z  je g o  lic z n y c h  
p r z y js c ó łe k .  ró w n ie ż  d o b rz e  z a r a b -a ją c a  k o tk a  „ R h u b a rb ” , b a rd z o  
lu b i  u k ła d a ć  się d o  s n u  w  Jego b u jn e j  g rz y w ie .

L e w -a k t o r  m a  Już ró w n ie ż  *a  sobą f i lm o w ą  w y p r a w ę  d o  A f r y k i .  
T a m te js z e  lw y  o k a z a ły  s ię  b o w ie m  w y ją t k o w o  ź le  w y c h o w a n e  i  a b ­
s o lu tn ie  n ie  c h c ia ły  b y ć  pos łu s zn e  w s k a z a n io m  re ż y s e ra .

RO K Z A Ł O Ż E N IA  — 1945 
W YD . A B

Cena 50 gr. N r  68 (6415)

PONIEDZ., 22. I I I .  65 r.
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Targi „Wiosna-65“

STRONA 2

- otwarte
Spotkanie E. Szpra 

z dziennikarzam i
P O ZN A Ń  PAP. Targow a „W iosna  65”  — rozpoczęła się 

W ty m  ro ku  zgodnie z ka lenda rzow ą  w iosną  — 21 bm . 
X V  ko le jne ta rg i k ra jo w e  g rom adzą  6,5 tys. w ystaw ców  
x przem ysłu kluczowego, te  renowego, spółdzielczości 
t  rzemiosła. Producenci o fe ru ją  przedsięb io rs tw om  han­
d low ym  — na I I  półrocze b r. — tow ary  w a rto śc i ok.
25 m ld  zło tych.

Jeszcze jednym  elementem  
uzysk iw an ia  wyższego pozio­
m u  a rty k u łó w  rynkow ych  jest 
rozszerzenie badań w  zakresie  
dostosowania s tandardu w y ­
robów  przem ysłow ych do w a ­
ru n k ó w  fiz jo log icznych czło­
w ieka. N iem ałe znaczenie ma­
ją  też badania gustoio, upodo- 
bań, k ie run ków  m ody  itp .

Z  ko le i w iceprem ie r Szyr po 
św ię c ił sporo uw ag i p rob le ­
m om  rzem iosła, rozw o jow i pro  
d u k c ji i  usług oraz zaopatrzę 
n iu  tego dz ia łu  w  surowce.

7,3 miliona 
podręczników

d la  szkół 
zaroodowjjch

W A R S Z A W A  PAP. Państw o­
w e W ydaw n ic tw a  Szko ln ic tw a  
Zawodowego przygo tow u ją  d la 
szkół zawodowych na następny 
ro k  n a u k i 214 ty tu łó w  podręcz­
n ikó w , k tó rych  nakład w yn ie ­
sie 7 359 tys. egzemplarzy (o 
©k. 6,5 m in  w ięce j niż w  ub. 
roku).

N ow ych podręczn ików  (p ie r­
wsze w ydan ia ) będzie w  ty m  
ro ku  40. Ukaże się m . in . k ilk a  
podręczn ików z dziedziny elek 
t ro n ik i i  au tom a tyk i d la  zasad 
n iczych szkół zawodowych oraz 
d la  techników.

W  tym  roku  — podobnie ja k  
w  la tach  ub ieg łych — podręcz­
n ik i do przedm iotów  ogólno­
kształcących w  szkołach zawo­
dow ych objęte będą oszczędza­
niem  — tegoroczny ich  nak ład  
p o k ry je  zapotrzebowanie śred­
n io  w  ok. 40—50 proc. pozosta­
łą  ilość egzemplarzy uczniow ie 
odkup ią  od starszych kolegów. 
P odręczn ik i do p rzedm iotów  
zawodowych będą natom iast 
nada l dostępne w  w o lne j sprze 
dąży.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

D a n i i  po d  

—  z  D a n ii

S /S  „ T C Z E W ”  —  
b a la s te m .

S /S  „ M A L B O R K ’ 
po d  b a la s te m .

M /S  „ N IM F A ”  —  z  O s lo  F io r ­
d u  z  d ro b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ W O D N IC A ”  —  d o  N o r ­
w e g ii  z d ro b n ic ą .

M /S  „ W A R M IA ”  — d o  S zw e ­
c j i  v ia  G d y n ia  z d ro b n ic ą .

M /S  „ M O D L IN ” — <to H a m ­
b u rg a  v ia  G d y n ia  z  d ro b n ie ą .

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  — do  D a n i i  z  w ę ­
g le m .

S 'S  „ F O Z N A N  I I ”  —  d o  B e l­
g ii  z  w ę g le m .

W  P O R C IE :

W  U B . T Y G O D N IU  p o r to w c y  
u z y s k a li  w y s o k i p rz e ła d u n e k  — 
213,3 tys . to n . W  t v m  s a m y m  
o k re s ie  o b s łu żo n o  o k . ł(W  s ta t­
k ó w . P rz e ła d o w a n o :  w ę g la  —  
#5,8 tys . to n , r u d y  - -  p ra w ie  
23,5, in n y c h  t o w a r ó w  m a s o w y c h  
p o n a d  46, zb o ża  —  p o n ^ d  26, 
d re w n a  —  p r a w ie  6,5 i  d ro b n i­
cy- —  45,3 ty s . to n .

Z O B O W IĄ Z A N IE  Z A Ł O G I  
S /S  „ M A L B O R K ”

1  M A J A  » 3 5  R . w s z e d ł do
e k s p lo a ta c ji p ie rw s z y  s ta te k  
z b u d o w a n y  w  S to c z n i S zc ze­
c iń s k ie j d la  P Ż M . Z  t e j  o k a ­
z j i ,  o ra z  d la  u c z c z e - ia  Ś w ię ­
ta  1 M a ja  z a ło g a  „ M a lb o r k a ”  
z o b o w ią z a ła  s ię  u t r z y m a ć  s ta ­
te k  w  t a k ie j  s p ra w n o ś c i tre fe -  
n ie z **e j ja k ą  m ia ł  on  p rze d  
d z ie s ię c io m a  la ty .  Z a ło g a  e rz e  
p ra c o w a ła  ju ż  y z v  re m o n ta c h  
3  ty s . ro h o c z f i-o d z in  i  p rz e o ra  
c u »a  je s zc ze  d a ls zv e b  2 ty s . 
ro b o ezo e -o d ziu . D z id k i  te m u  
„ M a lb o r k ”  u z y s k a  k ia « *  ro c z ­
n a  b e z  p o d s ta w ia n ia  s ta tk u  do  
r e m o n t u  w  s to c zn i.

W  N IE D Z IE L Ę  ekspozycję 
zw iedz ił w ice p re m ie r Eugeniusz 
Szyr w  tow arzys tw ie  m in . han. 
d lu  — M ieczys ław a Lesza.

T R A D Y C Y JN Y M  Z W Y C Z A ­
JEM , w ice p re m ie r Eugeniusz 
Szyr, po  zw iedzen iu  „W ios ­
n y  65” , spo tka ł się z dzienni 
karzm n i. Tem atem  spotkania  
b y ły  w  zasadzie odpowiedzi 
na py ta n ia  zw iązane z ta rg a ­
m i, ¡eez w  szerszym. —  w ycho  
dzącym  poza rareny ekspozycji 
—  zdkresie%

W iele uw ag i pośw ięc ił E. 
Szyr zagadnieniom  jakośc i to­
w arów . Ponieważ sporo w ą t­
p liw o śc i nasuwa nada l jakość 
obuw ia  —  szerzej po tra k to w a ł 
w iceprem ie r p rob lem y w łaśnie  
przem ysłu skórzanego. D rog i 
do  pop raw y  ja kośc i ta k  obu­
w ia , ja k  i  reszty  wszystkich  
innych  toyrobów  należy szu­
kać przede w szystk im  w  zao­
s trzen iu  k o n tro li zakładow ej. 
K o n tro la  m iędzyoperacyjna  — 
pow iedzia ł w icep rem ie r — po­
ważnie zaniedbana i  og ran i­
czona w  osta tn ich  la tach, bę­
dzie odnowiona. P odejm uje się 
też decyzje, m ające na celu  
stworzenie skutecznego syste­
m u bodźców zainterescncania 
m ateria lnego sp raw a m i jakoś­
c i  p rodukcji..

P rzem ysł le k k i będzie obec­
n ie  sam odzielnie b ilansow ał 
im p o rt m a te ria łó w  pom ocni­
czych do p ro d u kc ji, co będzie 
także sp rzy ja ło  podniesieniu ja  
kości.

Następnym  w ażnym  czynn i­
k iem  stanie się sprawniejsza  
współpraca z a k ła d ó w  z koope­
rantam i.

Działacze kulturalni
obradowali w  Grylicach
W C Z O R A J  w  G ry fic a c h  o d b y ł się  

s e jm ik  in a u g u r a c y jn y  G r y f ic k ie g o  
T o w a r z y s tw a  K u l t u r y ,  z  u d z ia łe m  
o k . 400 d z ia ła c z y  k u l tu r a ln y c h .  N a  
s e jm ik  p r z y b y li  m . in>.: s e k r e ta rz  
K W  P Z Ł -R  —  H e n r y k  H U  B E R , se­
k r e t a r z  W K  Z S L  M ic h a ł T R E J G IS  
o ra z  s e k r e ta rz  K P  P Z P R  w  G r y f i ­
cach —  A n to n i N O W A K .

O b ra d y  z a k o ń c z y ł w y b ó r  w ła d z  
n o w o  p o w o ła n e g o  T o w a r z y s tw a . N a  
je g o  cze le  s ta n ą ł d y r e k t o r  W P G K  
w  G r y f ic a c h  —  W a ld e m a r  R O E O -  
T Y C K I .

<*P)

TY D Z IE Ń  
W  SEJM IE

PRZED tygodn iem  om a- P ro je k t U staw y o stopniach' 
w ia łem  szczegółowo na naukow ych p rzew idyw a ł, że w, 
tym  m ie jscu zespół rzą- w y ją tkow ych  w ypadkach do 

dowych p ro je k tó w  ustaw d o ty -  przewodu doktorskiego m oż- 
czących unowocześnienia u s tro  na będzie dopuścić osobę, k tó -  
ju  polskiego szko ln ic tw a w yż - ra choć posiada w ystarcza jący 
szego. Dziś mogę donieść, że dorobek naukow y, jest jednak 
ana lizu jące je  kom is je  se jm o- absolwentem  wyższej szkoły 
we — zakończyły nad n im i zawodowej. W niesiona tu ta j
prace. Przedłożone p ro je k ty , 
po wprow adzen iu do n ich  po­
praw ek, zosta ły przyjęte. Wy­
b rano  także re fe ren tów  na p le­
narne posiedzenie Izby. „C y ­
w iln e ”  p ro je k ty  przedstawi 
przewodniczący K O M IS J I
O Ś W IA T Y  I  N A U K I pos. A.

pop raw ka  obw arow uje  tę moż 
liw ość zgodą M in is tra  Szko l­
n ic tw a  Wyższego lu b  Sekre­
tarza Naukowego P o lsk ie j A -  
kadem ii Nauk. Do p ro je k tó w  
nowel ustaw  o szkołach w yż­
szych, P o lsk ie j A ka dem ii N auk 

in s ty tu ta ch  naukow o-badaw -
W ER BLA N . P ro je k t „w o jsko - czych w niesiono popraw kę pre 
w y ”  referow ać będzie pos. T. cyzującą przepis m ów iący o 
UR BAN. m ożliwości pow oływ ania  do-

Ponieważ sądzę, że poselskie centów e tatow ych w  ten spo- 
pop raw k i mogą zainteresować sób, że wchodzą tu  w  grę je -  
ezyfcelników „K u r ie ra ” , pozwo dyn ie  spec ja liśc i-p rak tycy  i  
lę sobie zatrzym ać się chw ilę  nie m a on zastosowania do p ra  
nad n im i. O czywiście nie ł a d
ty m i
nym.

o charakterze redakcy j-

N agrodg zosfaljj rozdane

Koncert laureatów
z a k o ń c z y ł

Wielki Turniej Poetycki
W CZO RAJ W  Z A M K U  na stąp iło  uroczyste zakończenie 

T u rn ie ju  Centralnego X I  Ogól nopolskiego K onkursu  Recyta­
torskiego, połączone z rozdan iem  nagród i w ie lk im  koncertem  
laureatów . W  konku rs ie  uczest niczyi® 136 recyta torów . Na 
uroczystość p rz y b y li m. In. w ic e m in is te r  k u ltu ry  i  sz tuk i — 
Zygm unt G A R S TE C K I, oraz lic z n i p rzedstaw icie le w ładz
p a rty jn ych  i  państwowych.

B o d n t k o w y  s i a t e k  

na linii
zac&adnia-aKęielskiej

S T A L E  w z ra s ta ją c e  o b ro ty  n a  
l i n i i  P Ż M  cło. p o r tó w  A n g li i  za ­
c h o d n ie j s k ło n i ły  szc zec iń s k ie g o  
a r m a t o r a  do  s k ie ro w a n ia  n a tę  t r a  
sę d o d a tk o w e g o  s ta tk u . Je s t n im  
, .O ls z ty n ”  o no śn o śc i 3138 B W T ,  
d o w o d z o n y  p rz e z  k p t .  J .  G IE D R O -  
W IC Z A .

„Pirat drogowy" sądzony będzie
w trybie doraźnym

Zabił człowieka i zbiegł
BYDG O SZCZ PA P. Do Sądu W ojewódzkiego w  Bydgoszczy 

w p ły n ą ł a k t oskarżenia p rzec iw ko  H e n ryko w i Musze, zam. 
w  Bydgoszczy —- p ira to w i drogow em u, k tó ry  zab ił człow ieka.

Radzieckie dostawy 
tlla „Tarnawa 1!“

K R A K Ó W  —  T A R N Ó W  P A P . W  
n o w o  w z n ie s io n e j w  z a k ła d a c h  aao  
i ło w y c h  im . D z ie r ż y ń s k ie g o  w  T a r ­
n o w ie  e le k tro c ie p ło w n i ro zp o c zą ł 
|się ro z ru c h  t u r b in y  d o '*  -c z o n e j z  
Z S R R . P o z w o li o n a  z w ię k s z y ć  m oc  
o b ie k t u  o d a ls z y c h  ŁS m e g a w a tó w  
o ra z  o  1C8 to n  p a r y  te c h n o lo g ic z ­
n e j  n a g®d-,;iaę.

Z w ią z e k  R a d z ie c k i d o s ta rc z a  ró w  
n ie ż  z.?.aczną eześć w y p o s a że n ia  
d la  in n y c h  o b ie k tó w  „ T a r n o w a  I I ” .

POGODA na dziś
Z A C H M U R Z E N IE  
małe, temp. do 6 
st. W ia try  zachód 
n ie , słabe. Ju tro  
—  bez w iększych  
zm ian. W nocy 
p rzym rozk i,

A K T  O S K A R Ż E N IA  za­
rzuca H e n ryko w i Musze, że 
dn ia  21 stycznia b r. zabra ł w  
stanie nietrzeźw ym , bez zezwo 
le n ia , z w a rszta tu  swego o jca 
sam oehód-furgonetkę, k tó ry  na 
stępnie p row a dz ił z nadm ierną 
szybkością u licą  G runwaldzką. 
W  pew ne j c h w ili w p a d ł na ka 
b inę  samochodu ciężarowego 
m a rk i „Ż u b r” , należącego do 
P K S  w  Stargardzie Szczeciń­
skim . „Ż u b r”  b y ł prowadzony 
przez A leksand ra  Now ickiego, 
zam. w  P o tw ie rn icy  pow. S ta r 
gard Szczeciński.

S iła  zderzenia b y ła  ta k  w ie l 
ka, że pom ocnik k ie row cy cię­
ża rów k i 23-Ie tn i R obert S zpyt- 
raa, zam. W  S targardzie — po­
n iós ł śm ierć na m iejscu. M u ­
cha — n ie  troszcząc się o los 
o fia ry  — zbiegł. Rozprawa prze 
c iw ko  p ira to w i drogowem u od 
będzie się w  try b ie  doraźnym.

JU R Y  K o nku rsu  po przesłucha 
I n iu  recyta torów  przyznało nastę 
pojące nagrody. W ka tegorii a- 
m a to rćw  trzy  równorzędne 
I  nagrody o trzym a li: Ryszard 
W A C H O W S K I z M yszkowa — 
nagroda CRZZ, M aria  PER­
K O W S K A  z L u b lin a  — nagro­
da M in is te rs tw a  K u ltu ry  i  Sztu 
k i,  Anna G L IŃ S K A  z W rocła ­
w ia  — nagroda M in is te rs tw a  
K u ltu ry  i  Sztuki.

W  k a te g o r ii  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j  
d w ie  ró w n o rz ę d n e  I  n a g ro d y  u fu n ­
d o w a n e  p rz e z  M in is te rs tw o  K u l t u ­
r y  i  S z t u k i  p rz y z n a n o  K rz y s z to ­
fo w i M A T E R N IE  z  S o s n ow ca  i  A n ­
d r z e jo w i K IE R C O W I z  B ie ls k a  B ia ­
łe j .

W  g ru p ie  re c y ta to ró w  re p r e z e n ­
tu ją c y c h  ś ro d o w is k o  s tu d e n c k ie , I  
n a g ro d ę  M in is te rs tw a  K u l t u r y  i 
S z tu k i o t r z y m a ł P a w e ł J E D L E W -  
S K I  z  W a rs z a w y . P o n a d to  j u r y  
p rz y z n a ło  21 n a g ró d  I I ,  22 n a g ro ­
d y  I I I  i  19 w y r ó ż n ie ń . N a  liś c ie  
la u r e a tó w  C e n tra ln e g o  T u r n ie ju  
P o e ty c k ie g o  z n a le ź l i  się  ró w n ie ż  
r e p r e z e n ta n c i e k ip y  n aszego  m ia ­
s ta  i  w o je w ó d z tw a :  D a r iu s z  J A ­
S I Ń S K I ,  W ło d z im ie rz  P IA S E C Z N Y  
i  J a n  M A L Y S A , n a js ta rs z y  u cze s t­
n ik  k o n k u rs u .

N a  z a k o ń c z e n ie  u ro c zy s to ś c i og ło  
s ze n ia  w y n ik ó w  i  ro z d a n ia  n ag ró d  
o d b y ł s ię  g a lo w y  k o n c e r t  w  w y ­
k o n a n iu  la u r e a tó w  k o n k u rs u .

tD y ł.J

Nawa encyklopedia
W A R S ZA W A  PAP. Polska 

współczesna — je j życie p o li­
tyczne, gospodarcze, naukowe, 
k u ltu ra ln e  oraz Polska prze­
szłości — je j  w ie ley ludzie, 
je j  w iekow e trad yc je  — to 
spraw y zawsze in teresujące eu 
dzoziemców odwiedzających 
nasz k ra j.  D la  n ich w łaśnie 
przygotow u je  PW N „M a łą  en­
cyklopedię o Polsce” .

W ydaw n ic tw o  to  zaw ierać foę 
dzie ok. 5 tys. haseł i  ukaże się 
w  językach: ang ie lsk im , fra n ­
cuskim , n iem ieck im  i  ro sy j­
skim . W  końcu k w ie tn ia  b r. 
do d ru ku  oddana zostanie w e r­
s ja angie lska, w  końcu roku, 
następne. W  sprzedaży ency­
k loped ia  zna jdz ie  się w  p rzy ­
szłym  roku*

cow ników  szko ln ic tw a w yż ­
szego. Do ty c h  samych trzech' 
p ro je k tó w  kom is ja  w p row adz i 
ła  rów nież popraw kę zm ierza­
jącą do ochrony uzasadnionych’ 
in teresów pracow n ików  nau k i 
przenoszonych do in n e j placów 
k i. Szereg popraw ek m eryto­
rycznych w n ios ła  kom is ja  do 
p ro je k tu  now eli U staw y a 
szkołach wyższych. Są to zresz 
tą  p o p ra w k i ciekawe, bo pole­
gające na przyw rócen iu  stare­
go b rzm ien ia  przepisów. I  tak  
np. posłowie p rz y w ró c ili a r ty ­
k u ł m ów iący o upraw n ie ­
niach senatów uczelnianych’ 
oraz obow iązku uczestnictwa 
w  pracy naukowo-badawczej 
ad iunk tów , starszych asysten­
tó w  i  asystentów.

D yskusja  nad pro je k tem  U - 
stawy o wyższym  szko ln ic tw ie  
w o jskow ym , k tó rą  przeprow a­
dzały K om is je  O św ia ty i  Nau 
k i  oraz O brony N a rodow ej 
wspóln ie, dała w  końcowym  
efekcie jeszcze pełnie jszą iden 
tyczność je j s form ułow ań z 
analogicznym i w  ustawach 
„cyw iln ych ” .

Trochę w  cieniu dyskus ji 
nad sprawam i szko ln ic tw a w yż  
szego i  nau k i, przeszła w  K O ­
M IS J I ZD R O W IA  i  K U L T U ­
R Y F IZ Y C Z N E J debata, w  k tó  
re j ©statecznie p rzy ję to  pro­
je k t  U staw y » uzdrow iskach 
i leczn ic tw ie  uzdrow iskow ym . 
A  p ro je k t to  też n iezm iern ie 
c iekaw y. Przede w szystk im  za­
stępuje dotychczas w  te j dzie­
dzin ie  obowiązującą ustawę z 
1922 r., k tó ra  rzecz jasna b y ła  ju ż  
anachroniczna. D a le j znosi 
w ytw orzoną w  osta tn ich  ła ­
tach „ba łka n izac ję ”  m iejsco­
wości uzdrow iskow ych, w  k tó ­
rych rów nolegle, ale bez żad­
nych zw iązków ze sobą, fu n k ­
c jo nu ją  U zd row iska , FW P , 
P T T K  i  organizacje leczniczo- 
wypoczynkowe różnych resor­
tów  czy zw iązków , poprzez 
powołanie Naczelne j Rady 
U zdrow isk i Wczasów Pracow­
niczych. Wreszcie precyzuje i  
um acnia w ładzę w łaściw ego 
gospodarza m iejscowości uzdro 
w isk  — terenowych rad naro­
dowych. Sprawozdawcą tego 
p ro je k tu  będzie w  debacie ge­
nera lne j pos. M. W Y K A . Odpo 
W iednie K o m is je  sejmowe „za 
p ię ły  na ostatn i guz ik ”  także 
p ro je k ty  ustaw  o sądach spo­
łecznych i ubezpieczeniach dla 
rzem ieśln ików .

N a zakończenie ty c h  uw ag 
jeszcze garść in fo rm a c ji. Na 
W ie jsk ie j m ów i sie, że p lena r­
ne posiedzenie Sejm u  zwołane 
zostanie na prze łom ie  m arca- 
k w ie tn ia  Będzie trw a ło  co n a j 
m n ie j dw a dni. W  porządku 
dziennym  — uchw alenie zgło­
szonych o ro je k tó w  ustaw. Po­
nieważ fo rm a ln ie  obecna ka ­
dencja Se jm u kończy sie 16 
kw ie tn ia , być  może po zakoń­
czeniu tego posiedzenia zapad­
n ie  decyzja, aby ©dtst&mć od 
zw o łan ia  w iosenne j sesji Sej­
mu. W  te n  sposób posiedzenie, 
o k tć rv m  m ówię, zakończyło 
by  bieżącą kadencję sejmową.

I .  B A B IŃ S K I



STRONA 3K----
Dać albo
Le g e n d a r n y  książę 

duński, H am le t, w p i­
sał się do h is to r ii l i te ­

ra tu ry  s łynnym : „B yć  albo n ie  
być ". Powiedzenie to pa ra fra ­
zu je  dziś duń sk i m in is te r k u l­
tu ry , Hans Sd lvhdj w  sposób 
następujący: „Dać albo nie 
dać” . O dpow iedź n ie jest ła t­
wa, o czym n ie trudno  się prze­
konać z h is to r ii Państw owe­
go Fućuszu K u ltu ra lnego  i 
gw a łtow n e j po lem ik i, ja ką  w y  
w o ła ło  jego utworzenie i  zapo­
w iedź rozdziału.

M in is t e r  Si>lvh5J w y s tą p i ł  n ie ­
d a w n o  d o  p a r la m e n tu  D a n i i  z  p ro  
p o z y c ją  u tw o rz e n ia  F u n d u s z u  
K u lt u r a ln e g o ,  z k tó re g o  b y ły b y  
w y p ła c a n e  s ty p e n d ia  d la  za s łu żo ­
n y c h  p is a rz y , a r ty s tó w  i n a u k o w ­
c ó w  o ra z  n a g ro d y  z a  k o n k re tn e  
w y b itn e  d z ie ła . Z a p ro p o n o w a ł w  
t y m  c e lu  w y a s y g n o w a n ie  z  toudże  
t u  p a ń s tw o w e g o  s u m y  2,5 m in  k o  
r o n  (o k . 350 ty s . d o la r ó w )  ro c z n ie . 
R ó w n o c z e ś n ie  m in is te rs tw o  k u l t u ­
r y  o p ra c o w a ło  lis tą  s ty p e n d ió w  
■ o k resow ych  i  d o ż y w o tn ic h , p rz y  
c z y m  n a jp o w a ż n ie js z ą  p o z y c ją  m ia  
ł y b y  b y ć  d o ż y w o tn ie  s ty p e n d ia  d la  
23 p is a rz y  i  a r ty s tó w  po 30 tys . k o  
r o n  ro c z n ie . P r o je k t  m in is t r a  
S 51vh5Ja z o s ta ł p rz e z  p a r la m e n t  
z a tw ie rd z o n y  zn a c zn ą  w ię k s zo ś c ią  
g ło s ó w .

T e g o  ro d z a ju  fu n d u s z  k u l tu r a ln y  
p o w s ta ł w  D a n i i  po ra z  p ie rw s z y . 
U d a w a ło b y  s ię , że  in ic ja ty w a  
w ła d z  p a ń s tw o w y c h  s p o tk a  s ię  z 
p o w s z e c h n y m  u z n a n ie m  ze  s tro n y  
o p in i i  p u b lic z n e j.  T y m c z a s e m  r e ­
a k c ja  o g ro m n e j w ię k s zo ś c i s p o łe ­
c z e ń s tw a  d u ń s k ie g o  b y ła  n e g a ty w  
n a . O d  p o c z ą tk u  m a rc a  b r .  t j .  od  
c h w i l i  o g ło s ze n ia  d e c y z j i  o  F u n ­
d u s z u  K u l t u r a ln y m ,  p ras a  d u ń s k a  
Jest z a le w a n a  p o w o d z ią  o tw a r ty c h  
l is t ó w , n a d s y ła n y c h  p rz e z  ró żn e  
.•o rg a nizac je , s to w a rz y s z e n ia  i oso 
t»y p ry w a tn e , a  z a w ie r a ją c y c h  w y  
r a z y  p ro te s tu  p rz e c iw k o  „ le k k o ­
m y ś ln e m u  s z a fo w a n iu  p ie n ię d z m i  
p o d a tn ik ó w ” ' ,  j a k  s fo rm u ło w a ł to  
je d e n  z a u to ró w  lis tu .

Perypetie
śpiewaczki

R z ą d  l ib a ń s k i z a b ro n i!  o s ta tn io  
p a ń s tw o w e m u  ra d iu  i  t e le w iz j i  
t r a n s m ito w a n ie  w y s tę p ó w  3 2 -le t-  
ip e j  p ie ś n ia rk i F e iro u z . W  m o ty  
w a c .ii z a k a z u  rz ą d  s tw ie r d z ił ,  że  
F e iro u z  —  je d n a  z n a jp o p u la m ie j  
s zy c h  p ie ś n ia re k  w  ś w ie c ie  a r a b ­
s k im  — o d m ó w iła  ś p ie w a n ia  d la  
p rz e b y w a ją c e g o  w  L ib a n ie  z  w i ­
z y t ą  o f ic ja ln ą  p re z y d e n ta  T u n e z j i  
—  H a b ib a  B u rg ib y . F e iro u z  t w ie r  
d z i ,  że  o d m o w a  s p o w o d o w a n a  z o ­
s ta ła  t y m , że  m ia ła  o n a  t y lk o  t y ­
d z ie ń  n a p rz y g o to w a n ie  s ię  do  
w y s tę p ó w . T y m c z a s e m  rz e c z n ik  
p ra s o w y  rz ą d u  lib a ń s k ie g o  o ś w ia d  
c z y i,  że F e iro u z  ra ż a d a ia  z a  w y ­
s tę p  ?3 ty s ią c e  d o la r ó w . G d y  rz ą d  
o d m ó w ił z a o ła c e n ia  t a k  n ie s lv c h a  
n ie  w y g ó ro w a n e g o  h o n o r a r iu m .  
F e ir o u z  p o w ie d z ia ła , ż e  n a jle p s z a  
p io s e n k a rk a  n jis fr -e g o  W oc ł’ ,»d« 
n i e  b o d z ie  ś p ie w a ć  z a  „ n ę d z n e  
g rosze*’.

B y ć  m o że  ta  la w in a  p ro te s tó w  
s p o w o d o w a n a  zo s ta ła  o k o lic z n o ­
śc ią , ż e  o g ło s ze n ie  u c h w a ły  o u tw o  
r ż e n iu  F u n d u s z u  n a s tą p iło  w  b a r ­
d zo  n ie o d p o w ie d n ie j c h w il i .  Z w ią ­
z e k  W y b o rc ó w  w  A a lb o rg u  p is a ł 
d o  m in is t r a  k u l t u r y :  „ J a k ż e  p ro ­
w o k a c y jn ie  w y g lą d a  ro z d z ie la n ie  
o g ro m n y c h  fu n d u s z ó w  w  c h w ili ,  
g d y  m in is te r  f in a n s ó w  ła m ie  sobie  
g ło w ę  n a d  z a ła ta n ie m  b u d ż e tu  p ań  
s tw o w e g o , g d y  p a d a ją  z a p o w ie d z i  
w p ro w a d z e n ia  n o w y c h  p o d a tk ó w ,  
p o d w y ż s z e n ia  a k c y z  i  o p ła t , g d y  
lu d z ie  p ra c y  w a lc z ą  o b o d a j m in i ­
m a ln ą  p o p ra w ę  w a r u n k ó w  b y tu  w  
o b lic z u  n ie u s ta n n e j z w y ż k i  c e n ...”

W ie lu  c z y te ln ik ó w  p ra s y  b ro n i  
je d n a k  s a m e j id e i w y p ie ra n ia  
p rz e z  p a ń s tw o  k u l t u r y  i  s z tu k i.  
W ię k s zo ś ć  o b ro ń c ó w  F u n d u s zu  K u l  
tu ra ln e g o  o p e ru je  p rz y  t v m  ro z ­
s ą d n y m  a r g u m e n te m :  „ W y s ta rc z y  
z re z y g n o w a ć  z  z a k u p u  je d n e g o  t y l  
go sa m o lo tu  b o jo w e g o  ro c z n ie , a b y  
z n a le ź ć  p o k ry c ie  f in a n s o w e  n a  p o ­
t r z e b y  F u n d u s z u ’*.

J e d e n  z  a u to ró w  l is tó w  z a u w a ż a  
t r a f n ie :  „ M a lk o n te n c i p o w o d u ją
się n ie  t ro s k ą  o f in a n s e  p a ń s tw a , 
le cz  z w y c z a jn ą  z a z d ro ś c ią . N ie z a ­
d o w o le n ie  z  w ła s n e j s y tu a c j i  —  to  
ż a d e n  a r g u m e n t  w  k w e s tio n o w a n iu  
p r a w ą  a r ty s tó w  i  p is a rz y  do  porno  
c y  ze  s t ro n y  p a ń s tw a  i  sp o łe c ze ń ­
s tw a ” .

G o rą c a  p o le m ik a  w o k ó ł za g a d n ie  
n ia  F u n d u s z u  K u lt u r a ln e g o  to c zy  
s ię  n a d a l.

G rupa b ia łych  rasistów  dem onstrow ała  w  czwartek pod 
gmachem w ładz stanowych w  sto licy  stanu A labam a — M ont 
gom ery. Dem onstranci n ieś li transparen ty  z hasłam i an ty - 
m urzyń sk im i i f la g i K o n fe d e ra c ji S tanów Południa, takie 
same pod ja k im i w o jska P o łu d n ia  w a lczy ły  100 la t tem u prze 
c iw  zniesien iu n iew oln ic tw a .

C A F — PhotofaK

S tab ilizac ja  
à la  Czombe
Co się dzieje dziś w  K ongu? Sądząc z w yborów , któ re  

rozpisa ł Czombe i z kom prom isowego stanowiska, ja k ie  
zajęła wobec rządu w  Le o p o ld v ille  O rganizacja Jedno­
ści A fry k a ń s k ie j (OJA), obecny reżim  w  Kongu s to i ©o 
n a jm n ie j u progu s ta b iliza c ji.

so b ie  w  s a m e j s to lic y  k r a ju  
n i©  t y le  z a s łu g a m i, co  z rę c z n ą  r e -

COS Z G O ŁA  INNEG O  w y ­
n ika  jednak z korespondencji 
z Konga, zamieszczanych w  
prasie św ia tow ej. O czekiwana 
w  L eo po ldv ille  6 lu tego ko m i­
sja O JA , k tó ra  m ia ła  zbadać 
i ocenić sytuację pod rząda­
m i Czomfcego, w  p raktyce  sta 
ra  się odczekać dalszy rozwój 
w ypadków . Ze specjalnej pod­
kom is ji, k tó ra  oczekiwana by­
ła  w  sto licy  Konga w  dn iu  6 
lu tego, z ja w ił się ty lk o  osa­
m otn iony  przedstaw ic ie l N ige­
rii*, reprezentanci G hany i G w i 
nei nie zareagowali na zapro­
szenie Czombego.

Wreszcie w yb o ry . N ik t  nie 
w ą tp i oczywiście, że pod obec­
n ym i rządam i mogą być t y l ­
ko farsą. Zwłaszcza w  w a run ­
kach, k iedy  zdaniem  m in is tra  
spraw  w e w nętrznych i p raw e j 
rę k i szefa rządu — Munongo 
— popularność w o jsk  rządo­
w ych jes t taka, że siepaczom 
grozi „cios oszczepem w  ple­
cy, je ś li ty lk o  zejdą z g łównej 
u lic y  m iasta” .

Zamieszanie jest tak  pow­
szechne, że — ja k  pisze z Leo­
p o ld v ille  korespondent P ierre 
Chanel (na łam ach zachodnio- 
n iem ieck ie j „F ra n k fu r te r  Rund 
schau” ) — w  końcu nie ma na­
w et na ty le  zorganizowanego 
życia publicznego, „żeby prze­
prowadzić fachow e oszustwa 
wyborcze” .

w  czasie  n ie d a w n e g o  p o b y tu  
w  E u ro p ie  C zo m b e  d o w o d z ił, że 
je g o  rz ą d  s o ra w u je  o b e c n ie  p r a k  
ty c z n ie  k o n t ro lę  n a d  c a ły m  k r a ­
je m . J a k  daTece te  p rz e c h w a łk i  
m i j a ją  się  z  p ra w d ą , o t y m  p rz e -

Pomysłowy
P E W N E M U  ra b u s io w i u d a ło  się  

za b ra ć  1 500 d o la r ó w  z b a n k u  w  
D e t r o it  (s ta n  M ic h ig a n ). P o d s ze d ł 
do o k ie n k a  i  w r ę c z y ł k a s je ro w i  
k a r t k ę  z  n a s tę p u ją c ą  tre ś c ią :  
„P ro s z ę  z a c h o w y w a ć  s ię  s p o k o j­
n ie , d z ia ła ć  s z y b k o , p ra w e  rę k ę  
t r z y m a ć  n a w y s o k o ś c i b io d ra . W  
s tro n ę  p a n a  m a m  w y m ie r z o n y  
p is to le t . P ro s z ę  o p ró ż n ić  o b ie  k a ­
s e ty  i  z a p a k o w a ć  je  do  te c z k i.  
K a r t k ę  p ro s zę  « w ró c ić  z p o w ro ­
te m . P o  w rę c z e n iu  m i te c z k i —  
za c h o w a ć  u ś m ie c h  n a  t w a r z y ” .

k o n a ł się n ie d a w n o  o d d z ia ł b ia ­
ły c h  n a je m n ik ó w  p o d  d o w ó d z ­
t w e m  za w o d o w e g o  a w a n t u r n ik a ,  
n ie m ie c k ie g o  k a p ita n a , d z iś  k o n -  
g ijs k ie g o  „ m a jo r a ”  S ie g fr id a  
M u e U e ra , k t ó r y  z w y k ł  p a ra d o ­
w a ć  n a  w z ó r  sw ego  n ie o d ż a to w a  
n eg o  f u  eh r e r a  z o d z n a k ą  ż e la z n e  
go  k r z y ż a  n a  p ie rs ia c h . P r z y  
p rz e jś c iu  r z e k i  I t u r i  b ia li  ż o łd a ­
c y , w s p ie ra n i p rz e z  w ię k s z y  k o n ­
ty n g e n t  ro d z im y c h  w o js k  rz ą d o ­
w y c h , n a t r a f i l i  n a  t a k  s i ln y  o p ó r  
z e  s tro n y  p a r ty z a n tó w  z ru c h u  
w y z w o le n ia  n a ro d o w e g o , ż e  p rz e z  
c z t e r y  d n i n ie  m o g li się ru s z y ć  z 
m ie js c a . D o p ie ro  ś c ią g n ię c ie  sa­
m o lo tó w  b o m b o w y c h  u z b ro ­
jo n y c h  w  p o c is k i r a k ie to w e  u rao ż  
H w iło  s fo rs o w a n ie  r z e k i ,  z  d u ż y ­
m i z re s z tą  s t ra ta m i.

W  t e j  s y tu a c j i  „ w y b o r y "  C zo m  
b eg o  m o g ą  co n a jw y ż e j  je g o  e u ­
r o p e js k im  i a m e ry k a ń s k im  p ro ­
te k to r o m  d o s ta rc z y ć  n a d e r  w ą t ­
p liw e g o  d o w o d u  le g a ln o ś c i ob ec  
n ego  rz ą d u  w  L e o p o ld  v i Ile .  P r e ­
m ie r  k o n g ijs k i l ic z y  p rz y  ty m  n a  
p e w n ą  p o p u la rn o ś ć , k tó r ą  z d o b y ł

k la rn ą .

CZO M BE u tw o rz y ł w łasną 
p a rtię  „ogólnonarodow ą”  pod 
nazwą „CO NACO ”  („C onfede­
ra tio n  N a tiona le  des Associa­
tions Congolaises” ), z k tó rą  za 
m ierzą wejść ja ko  zwycięzca 
do nowego parlam entu.

Powodzenie nowej p a r t ii 
(wśród około 185 istn ie jących) 
okazało się jednak m ierne. A le  
to  można „skorygow ać”  w  cza 
sie w yborów , posługując się 
d robnym i m anipu lac jam i, w  
k tó rych  Czombe jest m istrzem .

N ieuchronne załamanie się 
zwodniczych nadziei p rzy is t­
nie jącym  szeroko rozgałęzio­
nym  ruchu w yzw oleńczym , mu 
si jednak rych ło  obnażyć praw  
dę o s tab ilizac ji, k tó rą  prze­
chwala się Leopo ldv ille . W brew 
pak ie tow i a k c ji be lg ijsk ich , z 
k tó rych  najw iększe korzyści 
n ie om ieszka zapewne w yciąg­
nąć sam Czombe ze sw ym i 
kom panam i.

D U Ż O  A L E  2 L E

R zą d  C z e c h o s ło w a c ji je d n o  ze  
s w y c h  ostatnie}« p o s ie d zeń  p o ś w ię  
c i i  s p ra w ie  ra c jo n a ln e g o  w y ż y w ie ­
n ia  lu d n o ś c i. D y s k u s ja  n a  te n  te­
m a t to c z y ła  się  w  o p a rc iu  o m a ­
t e r ia ły  d o s ta rc zo n e  p rz e z  zes p ó l 
p ra c o w n ik ó w  C z e c h o s ło w a c k ie j A -  
ka c iem ti N a u k . W y k a z u ją  o n e , iż  
pod w z g lę d e m  w a rto ś c i k a lo ry c z n e j  
s p o ż y w a n y c h  p o tr a w  —  3 000 k a ­
lo r i i  n a  1 o b y w a te la  —  C zec h ps ło  
w a c ja  z n a jd u je  s ię  n a J e d n y m  z  
p ie rw s z y c h  m ie js c  n a  ś w ie c ie , o -  
s ią g a ją c  p o z io m  U S A . J e d n a k ż e  
s t r u k tu r a  w y ż y w ie n ia  Jest b a rd z o  
je d n o s tro n n a , n ie  o d o o w ia d a  w y ­
m o g o m  n o w o c ze s n e j d ie te ty k i i h i  
g lo n y  ż y w ie n ia . O d  s ze re gu  la t  no  
t u je  s ię  s ła ły  w z ro s t s p o ży c ia  m ię  
sa„ m ą k i i  c u k ru , a ta k ż e  s to su n ­
k o w o  n is k ie  s n o ży c ie  b la ik a  ro ś lin  
n eg o  o ra z  w ita m in .

D A W N IE J  I  D Z IŚ
W y d a t k i ,  j a k ie  ponosi lu d n o ś ć  

C z e c h o s ło w a c ji z  t y tu łu  o p ła t  za  
u s łu g i k o m u n a ln e , są o b e c n ie  
z n a c zn e  n iżs ze n iż  b y ł y  p rze d  w o j  
n ą . N a * .ię k s z ą  p o z y c ję  z o g ó ln e j 
s u m y  o p ła t  za u s łu g i (25 p ro c .)  
s ta n o w ią  o p ła ty  za k o rz y s ta n ie  z 
k o m u n ik a c ji .  O b e c n ie  t a r y f y  o p ła t  
k o le jo w y c h  są ś re d n io  o 38 p ro c . 
niższe n iż  w  1937 r o k u ,  au to b u s o ­
w y c h  zaś —  o 45 p ro c . O p ła ty  za  
e n e rg ię  e le k try c z n ą  i  g a z  są n iż ­
sze o p o n ad  2/3, za k o rz y s ta n ie  z  
te le fo n u  —  o  48 p ro c . O  45 p ro c . 
są n iżs ze  c e n y  u s łu g  o ra ln ic z y c h ,  
o 30 p ro c . c e n y  b ile tó w  k in o w y c h ,  
o 25 p ro c . — c e n y  b ile tó w  do  tea ­
t r u .  K o m o rn e  w y n o s i je d y n ie  36 
p ro c . o p ła t  za n a je m  lo k a lu  u isz­
cza n yc h  w  1937 ro k u .

Z M IA N Y  W  S Z K O L N IC T W IE
W  c ią g u  n a jb liż s z y c h  5 la t  —  zgo­

d n ie  z u c h w a łą  P le n u m  K C  K P C z  
z p a ź d z ie rn ik a  1963 ro k u  —  w  cze­
c h o s ło w a c k im  s z k o ln ic tw ie  po d sta ­
w o w y m  i  ś r e d n im  p rz e p ro w a d z o ­
n e  zo s tan ą  is to tn e  z m ia n y . D o p ro  
w a d z ić  o n e  m a ją  d o  z ró ż n ic o w a n ia  
s y s te m u  n a u c z a n ia  w e d łu g  z a in te ­
re s o w a ń . ta le n tó w  ł  zd o ln o śc i ucz­
n ió w . (C E T )W O JC IECH BARC Z

Nie będzie pomnika...
N IE  B Ę D ZIE  pom nika 

bohaterów  warszawskiego 
getta w  N ow ym  Jorku. 
S iódm y z ko le i p ro je k t 
odrzuciła  w łaśnie ta m te j­
sza rada m ie jska  pod po­
zorem „przesadnej w ie lko  
ści pom n ika”  oraz jego 
„złego zestro jenia z kszta i 
tern urbanistycznym  Cen­
tra l P a rku ” , gdzie m ia ł 
stanąć.

P O M N IK  rz e c z y w iś c ie  b y ł  
b y  d u ż y . D w u r a s t o m e r o w e j  
w y s o k o ś c i m u r ,  le k k o  z w ic h ­
ro w a n y , po o b u  s tro n a c h  o -  
z d o b io n y  p ła s k o r z e ź b a m i, sy m  
b o liz o w a ć  m is i w a lk ę  i m ę ­
cze ń s tw o  ż y d ó w  w  „ep o c e  
w ie lk ic h  p ie c ó w ” . N a  je d n y m  
z je g o  b o k ó w  p rz e w id z ia n o  
ta b lic ę  z n r z w a m i w s z y s tk ic h  
w a ż n ie js z y c h  m ie js c  z a g ła d y ,  
z  W a rs z a w ą  n a  c -e le .

A le  c h y b a  n ie  w ie lk o ś ć  p o m  
n ik a  b y ła  is to tn y m  m o ty w e m  
d f ic y z !i n o w o jo r s k ie j ra d y  
m ie js k ie * .  I  n ie  w z g lą d  —  o 
c z y m  m ó w i się "ó tg ios em  —  
n a  p ro te s ty  80 ty s . rze s zy  A ra  
b ó w  za m ie s z k u ją c y c h  w  N o ­
w y m  J o r k u .  N o , ho je ś li w z ię  
to  p^d u w a g ę  te n  a r g u m e n t,  
t o  d la c ze g o  n ie  d o s trze żo n o  
z a m ie s z k i ' «’»«•••eh to  m ia s to  
2,1 m in  ¡Żydów ?

In sp ira to ró w  decyz ji 
trzeba szukać w  now o jo r­
sk im  b iurze in fo rm a c y j­
n ym  N iem ieck ie j R cpub li 
k i  Federa lnej oraz tzw. 
Urzędzie stałego obserwa 
tora  NRF przy ONZ. Obie 
te in s ty tuc je  u ży ły  wszy­
stk ich  m oż liw ych  środ­
kó w  persw azji aby nie 
dopuścić do budow y pom ­
n ika  getta warszawskiego 
na M anhattanie. T łum aczy 
ly  w ięc, że pem nik p rzy­
pom inający o „n ies ław ­
nym  incydencie w  h is to r ii 
N iem iec”  bud z iłb y  wśród 
now ojo rczyków  „uczucia 
nieuzasadnionej niechęci 
wobec wszystkich N iem ­
ców” , a tym  samym „pod 
ważał zaufanie do na jlep ­
szego so juszn ika  w  E u ro ­
pie”  oraz „szedł na rękę 
propagandzie kom unls iycz 
n e j” . W  te j kam pan ii pła 
ców ki bońskie w yko rzysta  
ły  osobę osławionego g e ­
nera ła Ju liusa  K le in a , k ió

•M ■

ry  k iedyś b y ł przew odni­
czącym Z w iązku  Ż ydo w ­
skich W eteranów I I  w o j 
ny św ia tow ej, dopóki go 
nie zdemaskowano ja ko  
człow ieka biorącego ró w ­
nocześnie 100 tys. dola­
ró w  rocznie z Bonn za 
propagandę proniem iecką. 
K le in , obecnie ju ż  o f ic ja ł 
nie, prowadzi w  Nowym  
Jo rku  p lacówkę zajm ującą 
się rozpowszechnianiem 
pron iem ieck ie j lite ra tu ry . 
P a tronu je  m u Federacja 
A m erykanów  N iem ieck ie­
go Pochodzenia. W  akc ji 
przeciw ko pom n ikow i t łu ­
m aczył n iew ie le  w  euro­
pe jskich  sprawach o rien tu  
jącym  się now o ja rsk im  
radnym , że „greue lp ropa- 
ganda o rzekom ych zbro­
dniach niem ieckich w  F-u- 
rop ie  jest ty lk o  sp rytnym  
wyb iegiem  kom unistów ” . 
A  m ie jscy ra jcy  m u uw ie 
rz y li.  I  pom n ika  n ie bę­
dzie!



K STRONA 4
„Kurier” rozmawia z dyrektorem naczelnym P ŻM  —  

R. Kargerem

u

W  PO ŁO W IE  m arca br. w  ją cym i lin ię  do A m e ryk i S rcd- 
Z w iązku  Radzieckim  baw iła  de- kow e j oraz s ta tkam i, pJywają- 
legacja P o lsk ie j Żeg lugi M o r- cym i na lin ia ch  zachodnioeuro- 
sk ie j pod przewodnictwem  d y - pejskich.
rek to ra  naczelnego — R. K a r-  — Czy znaczy to, że s ta tk i l i ­
bera. Delegacja naszego przed- n iow e P Ż M  będą obsługiwać 
sięb iors tw a arm atorskiego prze- po rty  radzieckie, p rzyn a jm n ie j 
p row adziła  w  M oskw ie rozm o- ba łtyck ie?
•wy z przedstaw icie lam i radziee — Na razie nie w  sensie ob- 
kiego przedsiębiorstwa fra c h tu -  jęcia tych  portów  serwisem 
jącego — „S ovfra ch t” . O garść lin iow ym . Ładunki radzieckie 
in fo rm a c ji na tem at rozm ów o - będą dostarczane do Szczecina

Współpraca 
P Ż M  -  „ S o v f r a c h t

raz ich e fektów  pop ros iliśm y s ta tkam i radz ieck im i, a stąd 
dy rek to ra  R. KA R G E R A . jednostk i PŻM  będą je  zabie-

—  Przedm iotem  rozm ów z rać do p o rtó w  docelowych. 
„S ovfraeh tem ” , k tó ry  — chc ia ł- — Czy m ożna ju ż  m ówić o 
bym  to podkreś lić  — w ystępo- w ie lkośc i masy ładunkow ej, 
w a ł rów nież w  im ien iu  radziee- k tó ra  będzie przechodzić przez 
k ic h  przedsiębiorstw  żeglugo- nasz port?
w ych  i handlu zagranicznego —  T rudno  dziś jeszcze dać w y -  
by ło  w ie le  zagadnień, in te resu- czerpującą odpowiedź na to py- 
jących obie strony. Proszę pa- tanie. M ożna natom iast inaczej 
m iętać, że są to początki kon- odpowiedzieć. W ielkość masy 
ta k tó w  PŻM  z radz ieck im i sfe- ładunkow e j będzie w  dużym 
ra m i żeglugow ym i i han d low y- stopniu zależeć od tego, jak ie  
m i. B y liśm y  p rzy  tym  bardzo w a ru n k i s tw orzym y dla je j óh- 
serdecznie podejm owani. sług i, a w ięc  od sprawngści u~

—■ Może jednak z tego bogać- sług po rtow ych , spedycyjnych 
tw a  problem ów, om aw ianych w  i transportow ych. W ie le  więc 
czasie w iz y ty  delegacji PŻM  w  będzie zależeć od samych por- 
M oskw ie  zechce pan, d y re k to - toweów oraz przedsiębiorstw 
rze, w y ło w ie  zagadnienia s fina - w spó łpracu jących z portem, 
lizowane, a mogące zaintereso- R ozm aw ia ł: A . K IL N A R
joać społeczeństwo Szczecina?

— Spraw ą in teresującą jest 
ba  pewno wiadomość, że podp i­
saliśm y z „S ovfraehtem ”  um o­
wę, zgodnie z k tó rą  przedsię­
b iors tw o to będzie generalnym  
żeglugowym  agentem PŻM  w 
Zw iązku  Radzieckim . D o tych­
czas nasze s ta tk i przew oziły 
W prawdzie ła d u n k i radzieckich 
przedsiębiorstw  handlu zagra­
nicznego, ale n ie  by ło  żadnego 
porozum ienia, określającego wa 
ru n k i te j współpracy. Podpisa­
na w  M oskw ie um owa z „Sov- 
frach tem ” , k tó ry  — ja k  ju ż  po­
w iedzia łem  — reprezentował 
łakże in teresy radzieckich przed 
a iębio rstw  żeglugowych i han­
d lu  zagranicznego — w ycze r­
pująco regu lu je  w a ru n k i na­
szej współpracy.

— Czy można coś konkre tne ­
go powiedzieć na tem at k ie ru n ­
kó w  współpracy PŻM  *  radziee 
k im  shippingiem?

• • —  Um owa ta przede w szyst­
k im  zapewnia statkom  l in io ­
w ym  i tram pow ym  PŻ M  ła ­
d u n k i radzieckie, p rzy czym 
chodzi zarówno o ła d u n k i w y ­
wożone z portów  ZSRR ja k  i 
dostarczane do Zw iązku  Ra­
dzieckiego z obcych portów.
Strona radziecka jest w ięc za­
in teresow ana przewozam i swo­
ich ładunków statkami „Uni- 
a frica" do portów A fry k i za­
chodn ie j, jednostkam i, obsługu-

W  JED E N A S T Y M  O gólnopol- nów: k tó ryś  z k lu bów , domów 
skim  K onkurs ie  R ecyta torsk im  k u ltu ry , organizację m łodzieży, 
wzięło udział ponad 100 tysię- rzkołę. O p iekunow ie są zawsze 
cy osób. Przypuśćm y, że orga- na sali ze sw ym i podopieczny- 
m zatorzy podają liczbę zw ię k - m i. Pięcioma uroczym i łodzian - 
szoną o w spó łczynn ik  urźędo- kam i op iekuje się 35 szezeći- 
wego optym izm u, że z d rób- r ia n  w  m arynarsk ich  m undu­
r e k  zaokrągleń w zw yż urosło rach Szkoły M orsk ie j. Są szar- 
aż czterdzieści tysięcy. I  tak m anccy i tro s k liw i. Zielonogć- 
znaczyłoby to, że p rzyna jm n ie j rran , harcerze obw ies ili sw ym i 
dziesięć razy w ięcej osób sta- m askotkam i, 
w a ło  na estradach św ie tlic  i
domów k u ltu ry  w  konku rs ie  X I  O gólnopolski K onkurs Re- 
recyta torsk im , aniże li festiw a- cy ta to rsk i nag łów kiem  określa 
lu m łodych ta len tów . N ie  to - zakres swobody doboru reper- 
warzyszy m u ani reklam a, ani tu a ru : w  X X -le c ie  Po lskie j Rze 
hałaśliw e dyskusje. To na estra czypospolite j Ludow ej. Każdy 
dzie* przygotow ał dow olny tekst poe­

tyck i, prozy lite ra c k ie j i p u b li-

A na sali od pierwszego cysty k i. W ypow iada ją słowa 
dnia tu rn ie ju  jest p o i- napisane przez innych, a w y

rażenia znanego u tw o ru  i sami 
uczą się od podopiecznych.

Większość recyta to rów  w y ra ­
ża chęć wzięcia udzia łu w  m a­
jo w ym  konkurs ie  poezji im. 
K . I. Gałczyńskiego. Są do n ie­
go p raw ie  przygotowani. Toteż 
C en tra lny T u rn ie j X I  Ogólno­
polskiego K onkursu  R ecytator­
skiego zakończył się s łowam i: 
do zobaczenia za dwa miesiące 
w  Szczecinie.

no m łodych szczeci­
nian. Przyprowadzają 

¡ch nauczyciele, przychodzą sa­
m i. G rupa reprezentująca w o­
jew ództw o ma swych op ieku-

rażają siebie.

„Matka Courage“
W Teatrze Współczes­

nym  odbyła  się prem iera  
sztuk j  B e rtho lta  Brechta  
„ M atka Courage

Na zd jęc iu : scena zbio­
row ą z aktu  I.

Foto: Stefan C IE Ś LA K

E k o n o m ic z n e j, z a ś p ie w a m  p ie rw s z a  s ta lm c h . Z a c y tu jm y  t y lk o  n as t, 
szczeciński«* u n iw e rs y te c k ie  „ G ą u -  f r a g m e n t , d o ty c z ą c y  n o w e g o  ty p u  
d e a m u s  ig i t u r ” , , ,  r e p o r ta ż y , d ru k o w a n y c h  w  ty m

, m ie s ię c z n ik u :
Nauką b liż e j życia „ W e  w s z y s tk ic h  ty c h  w y p a d k a c h

g łó w n a  w a rto ś ć  p o lega n a o d rz u -  
G D Y  M O W A  c n a u c e  — w a rto , c e n i«  m e to d y  re tu s z o w a n ia , ś c ie ra -  

p rz e c z y ta ć  o b s z e rn y  w y w ia d  . .K u l -  « la  o s try c h  k a n tó w  i k o n s tru o w a -  
t m y ”  z A n d rz e je m  W e rb la n e m , >*ia  m a te r ia łu  rze c zy w is to ś c i w e d -

- p rz e w o d n ic z ą c y m  S e jm o w e j Korni- g ó ry  u s ta lo ne g o  w z o ru , n i
s j i  N a u k i  i  O ś w ia ty , k ie r o w n ik ie m  d ą ż e n iu  d o  u k a z a n ia  p ra w d y  ży -  
W y d z ia łu  N a u k i  i O ś w ia ty  K C  «»?•••' P o d s u w a n ie  n a m ie js c e  p ra w  
1* Z P r  —  n a te m a t  p ro je k to w a n y c h  d z iw e g o  o b ra zu  rz e c z y w is to ś c i ( ja -  
zm iam  u s ta w o w y c h  w  o rg a n iz a c j i  k a k o lw łe k  Jest) ta k ie g o  o b ra z u ,  

w R P ó i r 7 r s N o « ć '>  w y ż s z y c h  u c z e ln i i  in s ty tu tó w  n a -  » t ó r y  b a rd z ie j o d p o w ia d a  z g ó ry
'Wywiną aawiera mnó- w? ć ^ ? ? " iora °  . » ‘«J*

P e rspektyw y U n iw e rsy te tu  
j r  Szczecinie

Co im  leży na sercu n a j­
bardziej? W  - dw udzie­
stym  roku  Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludo­

w e j, w  dwadzieścia la t  po w o j­
nie w idzą w o jnę z całym  je j 
n ie ludzk im  okrucieństw em  i bo 

-łraterstwem  ja k  gdyby dokona­
ła się wczoraj. A  przecież n ie­
liczn i ty lk o  w id z ie li je j doga­
sające rum ow iska i świeże m o­
g iły .

Ich  głosy obracają się w o kó ł 
tęgo samego tem atu m a rty ro lo ­
g ii narodu, dróg ludzkości, se r­
su życia. Ich protest nie jest 
nawet próbą uw o ln ien ia  w y ­
obraźni, w yp ow iada ją  z go ry­
czą te same p raw dy o sobie, 
k tóre  in n i pode jm ują  bohater­
sko. Łączą te sądy przeszłości 
z im ionam i lu dz i ju ż  im  w spó ł­
czesnych, nazwam i rzeczy, z ja ­
w isk  k ra jów , o k tó rych  piszą 
dziś korespondenci: E ichm ann, 
W ietnam , M urzyn , swastyka, 
m ord w  A fryce, wa lka, cz ło ­
w iek. Co to je s t człow iek — 
zapytu ją  ustam i poetów i w ła ­
snym i sercami, i są piękni. 
M yślę o nich z najwyższym  
szacunkiem. M yślę także o tym , 
że za m ało w  nich uśmiechu i 
beztroski, że przesadzamy w 
ł ym w iecznym  się ich czepia­
niu, ciąg łym  w y tyka n iu , u w ra ­
żliw ien iem , m oralizowaniem .

Sw ój stosunek do współcze­
sności w yraża j? : prostota B ro ­
niewskiego, liry k a  Gałczyńskie­
go, iron iczna zaduma K az im ie ­
rza Brandysa, gorzka d rw ina  

ł  H am iltona . Jacyż on i wszyscy 
do jrza li c i uczniacy i  studenci, 
ci dw udziesto letn i robotn icy, 
nauczyciele, inżyn ierow ie , żo ł­
nierze! W  te j sa li sprawdza się 
lite ra tu ra  lep ie j, an iżeli pod 
m ikroskopem  k ry tyka , czy na 
stole operacyjnym  polonistycz­
nego sem inarium .

R ecytu jący m ają m ów ić o 
XX ~leciu, aż tu  nagle ktoś się­
ga do Sejm owych Kazań S ka r­
gi, do Słowackiego, Orkana.
1 nic tu  nie b rzm i fałszywie* 
nie trzeba wstępów h istorycz­
nych, ani kom entarzy. Są spra­
w y  narodowe od setek la t ak­
tualne, są spraw y uczuć w iecz­
nie żywe. U tw o ry  dawne nie 
zawsze są zakurzonym i fo lia ­
ła m i h is to r ii. Trzeba ty lk o  głę­
boko tk w ić  w  narodowej k u l­
turze, aby um ieć to odnaleźć i  
przekazać.

T o r f^  T o r f^  Torf

b. ż y w o tn y  c iv  d la  ś w ia ta  ria -
sk ie g o  w  S zc zę - 0  m o  

t le  o g ó ln e j s y tu a c j i  M s p ó iit lie m y c h

m etodą zbankrutow aną i de-
K l h o d *  i o - e S S U F e g o y  m . '5?. p rz y  < *w T e -

o g ó ld n i e
środowi»k naukowy©»» „

° c* n a . dorobku tych śro- pomników  
d o w l» k  p r z e p r o w a d z o n a  z o s ta ła  -

m o ż liw o ś c ia c h  ro z ła d o w a n ia  n ie  H a n iu  w B półezesnego ż y c ia . : Jest 
p ó łn tlie rn y c h  w  s to s u n k u  do p o i f n a  n ic  m n ie j, s z k o d liw a  p rz y  o- 

t r z e b  c a łe g o  k r a ju  s k u p is k  p r a -  ś w ie f la n iu  p rzes z ło ś c i, c a łe j hasze; 
n a u k o w y c h  w  W a rs z a -  ó ro g i d z ie jo w e j ,  b ezc en n e go

d u ż ą  w n ik liw o ś c ią  ¿ a u to r ' « 3 4 «  w ,c  ’  K r a k o w i*  ip o n a d  40 p r o c . !), i w ó j e j  tre ś c i d o ś w ia d c ze n ia  re w o -iiSzs-TtmjsssF r  iuc,)ncg° ■
tu lu  ¡Z»i-h©d*un ! ? , ,  ‘t l ™  1 je d n o c z e ś n ie  o tw ie r a ją  zn a -

S U T m S m m in T  W ?  ¿W W H *  W M W w o fc l d l i  m lo -  V t S W O IM  c y k lu  „P o ls k o  po

T  pu“ w nau*OWJW'-r*”“ p’*wto iyci*bM
’ U n i w e r s y t e t * *  a u to rz y  w i z j i  W  T Y M  s a m y m  n u m e rz e  „ K u l -  p o w s ta n ia  Pł» P n °ZTcfś1ej ^ z a ^ ^ T o ra c
S t y S n f e ^ V w o r l a V ° ^ e ? l a n k  * yd te  L 'łł,y ” ~  * * * * * * * *  f r a g m e n ty  a r t y -  o w a lc e  k o n s p ira c y jn e j,  p o d ję te :
Je j yre a J iz 8 rU  n l n r ? «  ^  k u ju  w y b itn e g o  p o e ty  ro s y js k ie g o , p rz e z  .g ru p y  k o m u n is tó w  w a rs z a w -
io z W l j r m r  i r o < l o w ^ u r  « ^  , m i e c z n i k a  „ N o y /y j  sk lć h  z h it le r o w s k im  o k u p a n te m ,
w y b r f f i^ n a i b a r d z ^  M ir  •, A le k s a n d ra  ^ T w a rd o w s k ie g o , T u r le js k a  o g ra n ic za  się do op isu
S p  u * k  ■ C ? I ?  z w ią z k u  z ju b ile u s z e m  40 -lec ia  s y tu a c u  w  s a m e j W a rs z a w ie
i2 S n  i  mmi t a k  &  15 la t  ie m n  v r h  ^ m8: N ie p o d o b n a  s tre śc ić  tu  s tw ie rd z a ją c  z n a c zn e  o ż y w ie n ie
—  in a u e u r a e i i  k n i t r « ^ L L i  , bt 4 « f k a w y c h  w y w o d ó w , b . r u c h u , k o m u n is ty c z n e g o  w  P olsce

^ m a u g u r a c j i  ,  p ^ w ^ e g o  s  ^ k u  ^ r a k t e r y s t g o jw y b u c h u  w ó jn y  r i ie m ie c k o -r a -

jv il i t

m  « V , c o a ra K te r y s iy c z n y c n  d la  p rz e m ia n  po  w y b u c
akademickiego w W y ia z e j  S z k o le  w l i t e r a t u r z e  r a d z ie c k ie j la t o- d z ie c k ie j .

Icm al każdy z ie cy ta to - 
rów  powiada, że lite ra ­
tu rą  in teresow ał s ię  od 
dawna, a uczestnictwo 

w  konkurs ie  recy ta to rsk im  b y ­
ło dlań okazją do skorzystania 
z pomocy in s truk to ra . Zaw dzię­
czają m u popraw ę d y k c ji* ,w y ­
zbycie się m an ie r pseudoaktor- 
stwa. naw iązanie kon tak tów  z 
ludźm i podobnie m yślącym i. 
W yrażają wdzięczność in s tru k ­
torom  i kolegom.

In s tru k to rz y  ci s^od znaku 
C P A R -y; Zw iązku  Tea trów  A - 
m atorskich i Dom ów K u ltu ry  
przy jecha li razem z n im i. N ie ­
liczn i, ale są. Byw a i tak, że 
słuchając recyta torów  o tw ie ra ją  
oczy na nowe m ożliwości w y -

Stepnica 
zagłębiem?

PRZED zapomnianą i. „  
zaniedbaną gospodarczo 
Stepnicą w  n ied ług im  cza 
sie o tw orzą się ciekawe 
perpsektyw y rozwojowe. 
W  re jon ie  te j osady od­
k ry to  na 800 ha o lb rzy ­
m ie złoża to rfu . m. in. 
z ło ta tzw. to rfu  wyso­
kiego, k tó ry , jest n a jb a r­
dz ie j poszukiwany ze 
względu na m ożliwość 
przerobu przemysłowego.

Stepnica ze względu na 
swe położenie nad Zale­
wem posiada natura lne 
w a ru n k i ekspedycji u rob ­
ku bądź prze tw orów  to rfo  
w ych drogą wodną. Spe- 
s ja łiśc i obliczają, że sa­
mego ty lk o  to rfu  ogrodn i­
czego przy w ydobyciu  rócz 
nym  rzędu 200 tys. balo­
tów  starczy na co n a j­
m n ie j 50 la t, ponadto ma­
łe s ta tk i bądź b a rk i mo­
g łyb y  zabierać to r f  lu ­
zem. Należy liczyć się też 
z m ożliwościam i urucho­
m ien ia  na m ie jscu pieców 
koksow niczych i innych 
urządzeń przem ysłow ej 
przeróbki tego surowca.

Co
z fachowcami?

Do niedawna w  E lb lą ­
gu is tn ia ło  jedyne w  P o l­
sce techn ikum  kształcące 
specja listów  od w ydoby­
w an ia  i  p rze róbk i przem y 
slow ej to rfu . Jak niosą 
w ieści techn ikum  to zosta 
j e . z likw idow ane na rzecz 
innego k ie run ku , bodaj 
rolniczego.

O zastosowaniu nawo­
zów to rfow ych  w  ro ln ic ­
tw ie  i  ogrodn ic tw ie  m oż­
na się dowiedzieć w  każ­
dym  techn ikum  1  szkole 
o k ie ru n ku  ro lnym , ale 
ja k  to r f  w ydobyw ać ~  
tego nie uczą nigdzie. A  
przecież era ło pa t na to r ­
fow iskach ju ż  się kończy 
Na ieh m iejsce w kracza  
ją  w ysoko*praw ne maszy 
n y  zastępujące pracę w ie 
lu  łudz i. Do obsługi ma 
szyn, do k ie row an ia  pra 
eami w ydobyw czym i I 
przeróbczymi potrzebni 
są fachowcy. A o tym  za­
pomniano.

NRF p roduku ję  roeznie 
}2 m in  ba lotów  to rfu , u 
nas w ydobyw a się o w iele, 
w ie le  m n ie j. D e ficy t torf.u 
ściółkowego w ynos i około 
3 m in  ba lotów  rocznie, sa­
mo w roc ław skie  potrzebu 
je  0,5 m in  balotów.. P rzy 
braku k w a lif ik o w a n e j ka­
d ry  nie p o tra fim y  sw iękr 
szyć w ydobycia  tego poszu 
kiwanego surowca, prze­
rabianego na śc ió łk i, na­
wozy i kom posty a ta k ­
ie  p roduk ty  przem ysłowe: 
pólkoksy, w ęgle a k tyw o ­
wane i czerń lak iern iczą . 
A  przecież skórka w a rta  
w yp ra w k i, (w it)



K - - - - - -
Stawka większa 

niż życie
JEST T A K A  JE D N A  am ery­

kańska nowela z cy k lu  ,.v rzy-  
szlośc iow o-sensacyjno-krym ina l 
no-hum ory stycznych'’, k tó re j 
bohater, uczestnik czegoś w  
rodza ju  ówczesnej „W ie lk ie j 
G ry ”  w łasnym  życiem  ry z y k u ­
je  walcząc o g łów ną wygraną. 
Fo prostu  ma on za zadanie 
przez tydz ień  w ym ykać się z 
rą k  w yn a ję tych (l) przez TV  
m orderców  i je ś li c i osta tn i nie 
p o tra fią  go w  tym  te rm in ie  
zgładzić — zwycięża. Ten w y ­
ścig ze śm iercią jest oczyw i­
ście, dz ięk i ówczesnej techn i­
ce, przez ca ły  czas tra n sm ito ­
w a ny  i  ową w ie lką  grą  emocjo 
n u ją  się m ilio n y  w idzów. Ma 
to  być na jba rdz ie j pas jonu ją­
cy  program  te le w izy jn y  w szy­
stk ich  czasów. Czysta m aka­
breska, można by rzec. K iedy  
jednak zastanow im y  się nieco 
g łęb ie j, możemy dojść do w n io  
sku iż  na dobrą sprawę cala 
ia  niesam owita h is to ria  może, 
z pew nym i ko rek tam i, w  tam  
te j rzeczywistości stać się k ie ­
dyś rzeczywistością.

Zostaw m y jednak te ponure  
rozważania na boku, ty m  ba r­
dz ie j że przed k ilko m a  d n ia ­
m i m ie liśm y okazję uczestni­
czyć w  aud yc ji o ładunku  emo 
cyt, sensacji i  napięcia stokro t 
n ie  większym , ale za to o ja k ­
że in nym  ciężarze gatunko- 
w ym . M am  tu  na m yś li oczy­
w iśc ie  osta tn i eksperym ent z 
udziałem  załogi „Woschoda-2” . 
To też by ła  w ie lka  gra 
( „ Eksperym ent zaw ie ra ł w  so­
bie pewne ryzyko ”  —  pow ie ­
dz ia ł z w łaśc iw ą sobie w strze­
m ięźliw ością G ŁÓ W N Y K O N ­
STRUKTO R), a emocje w prost 
niebywałe. A  przecież gdy­
by 10 la t tem u ktoś za­
pew n ia ł nas, iż  gdzieś 
w  m arcu 1965 ro ku  będziemy 
oglądać na ekranach te lew izo­

rów  człow ieka S P AC ER U JĄ­
CEGO w  KO SM O SIE , uzna li­
byśm y to za dużą przesadę. 
M usim y sobie bowiem  uśw ia­
dom ić, iż  10 la t tem u n ik t  je ­
szcze w  Kosmosie, nie ty lk o  że 
n ie  chodził, a le naw et nie la ­
ta ł. N ie  by ło  naw et s p u tn i­
ków .

A L IG A T O R
i r n m a s s a B a m m ś s m a m a Ę B
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Kosmiczny pejzaż
W  dniach, k iedy na podbój I !  oto 18 m arca przyszedł je - 

Kosmosu s ta rtow a ł W ale ry B y - go dzień. Kosmonauta A le k - 
kow ski, T ierieszkow a i in n i,  sie j Leonow w raz z p u łko w n i- 
pisano w ie le  reportaży z kos- k łem  Pawłem  B ic ła jew em  sta- 
m odrom u. N ieraz zwracano now ią  załogę „Wóschoda-2” . Kos 
w tedy uwagę na bardzo dow - m onaula-artysta? Nie. To ty ł 
cipną gazetkę ścienną, u b a r- ko am ator zakochany w  m alar 
w ioną zręcznie narysow anym i stw ie , od w ie lu  ju ż  la t związa- 
ka ryka tu ra m i. N ie podawano ny z pędzlem i fa rbam i, 
oczyw iście autora tych  rysun - N ieraz ju ż  rozm aw iałem  z 
ków . B y ł to jeden z w ie lu  cze- Ą leksie jem . Za każdym  razem 
kających na swoją ko le jkę  w  tok r.aszej rozm owy w p la -
kosmonautów.

„A żenić się 
można?“

—  J a k  d o sta łeś  się do o d d z ia łu  
ko s m o n a u tó w ?  —  Z a p y ta łe m  k i e ­
d y ś  L c o n o w a .

—  S łu ż y łe m  w  p u łk u  lo tn ic z y m .  
P e w n e g o  d n ia  p rz y je c h a ła  k o m i-

Sa w y b ra ć  spośród  n a s  g ru p ę  n a j ­
le p s zy c h . D o w ó d c a  p o s ła ł i  m n ie  
ia  tę  k o m is ję . A le  t a k  s ię  z ło -  
y ło , ż e  w  ty m  czasie  m ia łe m  

w ła ś n ie  s w ó j p la n o w y  lo t .  K o le ­
d zy  p o sz li n a  k o m is ję , ja  w  p o ­
w ie tr z e . P e c h . M ia łe m  a w a r ię ,  s t ra  
c ite m  w  o b ło k a c h  e r ie n ta c ję . Z a ­
c is n ą łe m  z ę b y , p rz e b i łe m  ja k ą ś  
w a rs  w ę  c h m u r , z n a la z łe m  lo t n i ­
sko  i w y lą d o w a łe m , z  t ru d n o ś c ią ,  
a le  s z c zę ś liw ie , „ ż e g n a jc ie  a w a n s e  

k o m is je ”  —  p o m y ś la łe m . A le  
e z w a li  m n ie .
J a k  m ó w il i  p ó ź n ie j k o le d z y  L e o -  

n o w a , w ła ś n ie  d la te g o , że  ś w ie tn ie  
z d a ł e g z a m in  p ilo ta  p r z y  t e j  a w a ­
r i i .

—  N a  k o m is ji  —  c ią g n ie  L e o n o w  
—  za c zę ła  się d łu g a  ro z m o w a . N ie  
w ie d z ia łe m  je szc ze  o co  c h o d z i. A  
o n i m ó w ią  m i o o g ro m n e j o d p o ­
w ie d z ia ln o ś c i, tru d n o ś c ia c h , niefoez 
p ie c .-e ń s tw a c h . A p e lu ją , a b y m  się  
z a s ta n o w i!  1 n a m y ś l i ł .  K o c h a łe m  
się  w te d y  w  je d n e j  m te d e j osób­
ce , w ię c  p y ta m :

A  ż e n ić  się b e d /ie  m ożna?  
Ż e n ić  się? —  P y ta ja  z d u m ie n i  

c z ło n k o w ie  k o m is ji .  —  T a k ,  żen ić  
się  m o ie c ie .

—  T o  w  p o rz ą d k u , z g a d z a m  się . 
I  t a k  z o s ta łe m  k o s m o n a u tą .

ta ł się drogi mu tem at: m a­
la rs tw o. M ó w ił o Repinie,. o 
m alarzach współczesnych, o 
w łoskich m istrzach. A  n iedaw­
no, k iedy  rozm aw ia liśm y o 
b lisk im  być może jego locie w 
Kosmos, pow iedzia ł:

— Konieczn ie muszę wziąć 
ze sobą do kab iny  pędzle, fa r ­
by, albo p rzyna jm n ie j ty lko  
k re d k i. Rozumiesz, wszyscy, 
k tó rzy  ju ż  ła ta li opow iadają 
m i o swoich cudownych w ra ­
żeniach, przekazują pełne barw  
w id o k i, k tó re  w id z ie li tam, w  
Kosmosie. Nieraz ju ż  próbo­
wałem  u trw a lić  to na p łó tn ie  
łu b  karton ie . N ie wychodzi. 
Teraz spróbow ałbym  z na tu ­
ry...

Roześmieliśmy się obaj. — 
Dostałem się do pierw szej g ru ­
py razem z G agarinem , N iko - 
ła jew ^m , B ykow skim , Popowi 
czem. W  w o lnych chw ilach 
brałem  pap ier i o łówek. Ryso­
wałem  to  I cwo. Zobaczył mo­
je  rysu n k i G agarin. Uznał je 
za dobre. „W iesz co — pow ie­
dzia ł — zorgan izu jm y satyrycz 
ną gazetkę, rozw ese lim y chłop 
ców.

I  tak  pow sta ła „Szpryca” , o 
k tó re j p isaliście w tedy, gdy 
m oi koledzy w y ru szy li w  Kos­
mos.

G. OSTROUMOW

H o b b y  p p łk . A le k s ie ja  L e o -  
n o w a , to  m a la rs tw o  i  r y s u -  
n ę k . P p łk . L e o n o w  je s t  i lu ­
s tra to re m  p is m a „ N e p tu n ” ,  
k tó re  w y d a ją  k o s m o n a u c i w  
s w o im  m ia s te c z k u .

N a  z d ję c iu :  p p łk . l.c o n o w  
p rz y  s z ta lu g a c h , w  g łę b i kos  
m o n a u c i:  H e rm a n  T it o w , J u ­
r i j  C a g a r in . A n d r ia n  i W a ­
le n ty n a  N ik o ła jc w o w ie , P a ­
w e ł P o p o w ic z .

D o w ó d c a  s ta tk u  k o s m ic z n e ­
go p łk  P a w e ł u ie la je w  z  ż o ­
n ą T a t ia n ą  i c ó rk a m i, ló - łe . -  
n ią  L u d m iłą  i lS - le t » ią  T a ­
t ia n ą  n a g rz y b o b ra ń -u  w  le -  
sie  pod M o s k w ą . Z d ję c ie  zo ­
sta ło  w y k o n a n e  je s ie o ią  u -  
b ie g łeg o  ro k u .

Jak to było
możliwe?

P P Ł K  L E O N O W  ja k  w ia d o m o  
w y s ia d ł z e  s ta tk u  i  o d b y ł „ s p a c e r”  
w K o s m o s ie ,.. Z a p e w n e  n ie je d e n  z  
nas z a d a ł s o b ie  p rz y  p y ta *
n ie  —  ja k  to  b y ło  m o ia w e  te c h ­
n ic zn ie ?

O tó ż  c z ło n k o w ie  7a ’ -'g  s ta tk ó w  
ty p u  „ W o s c h o d ” m a ją  m o żność’ 
w y jś c ia  n a z e w n ą t rz  p o ja z d u  po  
p rz e z  s p e c ja ln e  „ p rz e d s io n k i”  za ­
m y k a n e  po  obu s tro n a c h  p rz e z  
h e rm e ty c z n e  d rz w i,  co u m o ż liw ia  
z a ło d ze  sw o b o d n e  o p u s zc ze n ie  po ­
ja z d u  w  p rz e s trz e n i k o s m ic z n e j 
bez n ie p o żą d a n e g o  n a ru s z e n ia  h e r-  
m e ty z a c ji  w n ę trz a .

C e l „ s p a c e ru ”  je s t  ja s n y :  w a ­
r u n k ie m  r e a liz a c ji  lo tó w  n a in n e  
p la n e ty  —  a p rz e c ie ż  re a ln ie  m y ­
ś li się o p o d ró ż y  na K s ię ż y c  —  
je s t  re g u lo w a n ie  s p o tk a ń  i s ty k ó w  
s ta tk ó w  n a  o rb ita c h  „ p a rk in g o ­
w y c h ” , s ta n o w ią c y c h  ja k  g d y b y  
s ta c je  p rz e s ia d k o w e  p rz e d  d a ls zy m  
lo te m . P rz e s ia d k a  w y m a g a  od ko s ­
m o n a u ty  w y jś c ia  ze s ta tk u  i do­
k o n a n ia , p e w n y c h  czy n n o ś c i n a  
z e w n ą trz .

C z y  ta k ie  r y z y k o w n e  ć w ic z e n ia  
w  K o sm o s ie  są n ie z b ę d n e  — c zy  
k o s m o n a u ty  n ie  m o że  w  ty m  w y ­
rę c zy ć  a u to m a t?

"W ty m  p rz y p a d k u  c z ło w ie k a  n ie  
z a s tą p i n a w e t  g e n ia ln ie  p rz e z  
n ie g o  s k o n s tru o w a n y  s z tu c zn y  
,m ó zg ” . Is tn ie je  k a te g o r ia  z ja ­
w isk, w y m a g a ją c y c h  oso b is ty ch  

cpw nań k o s m o n a u ty  — z ja w is k  no ­
w y c h , n ie z n a n y c h  n au c e , a w ię c  
z n a jd u ją c y c h  się p ra k ty c z n ie ' poza  
m o ż liw o ś c ia m i a p a r a t u r y :  n a jc ie ­
ka w s ze  z ja w is k o , o  w a ru n k a c h  n ie  
p rz e w id z ia n y c h  p rz e z  in s tru k c je  
p ro g ra m u , m o że  się w y m k n ą ć  a p a -  
i a tu rz e . A  z a n im  w y ś le m y  na kos­
m ic z n e  s z la k i s ta tk i n n ę d z y p la n e -  
la rn e , m u s im y  w ie d z ie ć  z c a łą  . 
p e w n o ś c ią  ja k  ta m  je s t.

P o trz e b n e  w ię c  są lu d z k ie  u n i­
w e rs a ln e  zdo lnośc i p o zn a w c ze , d z ię  
k i k tó ry m  m o ż e m y  re a liz o w a ć  
• iz ie lo  o p a n o w y w a n ia  K o sm o s u . A  
o w y m a g a  b o h a te rs k ic h  w y c z y ­

n ó w  — n a m ia rę  ty c h  ja k ic h  do ­
k o n u ją  w  te j c h w ili  ra d z ie c c y  ko s­
m o n a u c i.

W . K O R .

w fl&ńzuc&na
TW IER D ZA

Kazimierz Gołczewski (29)

Działa lność zdeterm inow anych i  zdem oralizowa­
nych grup  rozb itków , wśród k tó rych  by ło  w ie lu  
zawodowych esesowskich m orderców, by ła  n ie ­
zm ie rn ie  uc iąż liw a  d la  polskich i  radzieckich jed 
nostek w o jskow ych, za jm ujących pozycje obronne 
i garnizony na Pomorzu Zachodnim . G rup y  te 
napadały bow iem  na pojedynczych żołn ierzy, a na 
w e t na n iew ie lk ie  pododdzia ły, p o ja w iły  się nagłe 
w  re jonach gdzie kw a te row a ły  sztaby, n iszczyły 
lin ie  te lefoniczne i kom unikacy jne , w prow adzając 
przez tę  działalność n iepokó j na ty ła ch  w o jsk, 
zmuszając je  do ciągłego pogotow ia i czujności. 
Liczebność tych grup  by ła  różna od k ilk u  do 
k ilkudz ies ięc iu  żo łnierzy. Posług iw a ły  się one n ie ­
jednokro tn ie  łącznością rad iow ą z n iem ieck im i 
w o jskam i, odrzuconym i za Odrę. Ta łączność 
m ia ła  poważne znaczenie, gdyż w  ten sposób 
g rupy chcące się przedostać przez O drę czy Za­
le w  uzgadn ia ły czas, m iejsce i sposób swej prze­
p raw y . K ażdy zaś oddzia ł przechodzący na za­

chodnią stronę O dry  b y ł tam  w ita n y  z o tw a rtym i 
rękam i, ja ko  niezbędny w  organizowanych p ró ­
bach obrony „Festung S te tttn ”  I  l in i i  „N łb c lu n - 
gów”  za Odrą.

W a lny udz ia ł w  zwalczaniu n iem ieck ich  grup 
pow sta łych z rozb itych  jednostek h itle ro w sk ich  
m ia ły  jednostk i 1 A rm ii W ojska Polskiego, Po 
zdobyciu  przez nią Ko łobrzegu, o trzym ała  zada­
nie zorganizowania obrony brzegów B a łty k u  I Za­
lew u Szczecińskiego przeciw ko ew entua lnym  ak­
cjom  zaczepnym nieprzyjacie la . Chodziło  rów ­
nież o zabezpieczenie od północy wstępnych p rzy­
gotowań w o jsk  1 F ron tu  B ia ło rusk iego do na­
stępnych operacji wo jennych. W ojsko polskie ob­
sadziło pas nadm orski ód Kołobrzegu poprzez 
M rzeżyno <4 dyw . piechoty) i  Łukę c in  <6 dyw. 
p iechoty), a potem  brzegi Zalewu Szczecińskiego: 

L a sk i (2 dyw . piechoty), Stepnica aż po Św iętą (1 
dyw . piechoty). Te ostatn ie je dnostk i za jm ując 
stanow iska nad Zalewem, kon tro lo w a ły  drogę 
w odną Szczecin — Św inoujście, k tó rą  odbyw ał się 
jeszcze ruch  h itle ro w sk ich  sta tków  i  okrętów . 
K o n tro lę  tych  wód w ykonyw ano z brzegu p rzy 
pom ocy dz ia ł a rty le ry jsk ich . O jednym  z tych 
„ko n tro le ró w ”  opow iedzia ł nam k ro n ika rz  1 p u ł­
k u  piechoty 1 d y w iz ji W ojska Polskiego:

„ B y t  w  p u łk u  c z ło w ie k , k tó re g o  Im ię  b y ło  w  ty c h  
A n in ch  » »  u s ta c h  w s z y s tk ic h :  k a p r a l  f .y k o ,  d o w ó d ca  
p lu to n u  d z ia łe k  45 m m  x 1 b a ta l io n u , p r a w d z iw y  b o h a ­
t e r  a r ty le r y js k ic h  p o je d y n k ó w  m o rs k ic h .

14 m a rc a  n a d  ra n e m  z a u w a ż o n o  w  r e jo n ie  1 b a ta lio m »  
z b liż a ją c y  się s ta te k  i c ią g n ą c y  go  h o lo w n ik . O d y  p ły ­
n ą c y  z b liż y li  siię n a o d leg łoś ć  3<W m e tr ó w , k a p r a l  Ł y k o  
o t w o r z y ł  o g ie ń . P o c is k i b y ły  c e ln e  i s ta tk i o s ia d ły  n a  
d n ie . D o  n ie w o li  d o s ta ł się k a p ita n  s ta tk u  i  to w a rz y s z ą ­
c a  m u  k o b ie ta .

T e g o  sam ego  d n ia  o  g o d z in ie  l t  a r ty le r z y ś c i k a p r a la  
Ł y k o  z a to p il i  s za lu p ę , w  k t ó r e j  e w a k u o w a ła  się  za ło ga  
p o d p a lo n e g o  p rz e z  1 p a l k u t r a  p a n c e rn e g o .

2C m a rc a  do b rzeg u  z b l iż y ły  się d w a  s ta lk i  p rz e c iw n i­
k a . •/. o d leg łoś c i 400 m e tró w  k a p r& l Ł y k o  o tw o rz y ]  o g ie ń
1 p o d p a lił o b a  s ia tk i .  Z a ło g i w y w ie s i ły  b ia łe  f la g i n a  
z n a k  p o d d a n ia  się. O g ie ń  zo s ta ł p r z e r w a n y . Z a u w a ż o n o  
J e d n a k , że p o m im o  w y w ie s z e n ia  b ia ły c h  f la g  s ta tk i s ta ­
r a ją  się n ie p o s trz e ż e n ie  o d d a lić  z  p o la  os rzaJu . P o w tó r  
n ie  o tw o rz o n y  og ień  d z ia łk a  k a p r a la  Ł y k o  osa d z ił s ta tk i  
n a  d n ie  z a to k i .

*4  m a rc a  ra n o  d o s trze żo n o  w  o d leg łoś c i 120« m e tró w  
• d  b rzeg u  d u ż y  s ta te k  p ły n ą c y  w  k ie r u n k u  n a  S zc zec in . 
N a  og ień  d z ia łe k  k a p r a la  Ł y k o  s ta te k  o d p o w ie d z ia ł og ­
n ie m  s w o ic h  d z ia ł. P o  k r ó t k ie j  w y m ia n ie  s trz a łó w  s ia ­
t e k  o s ia d ł n a  d o b re  n a  m ie liź n ie . Z a ło g a  e w a k u o w a ła  s i *  
z n a s ta n ie m  c ie m n o ś c i, ••»i« w ra k  s ta tk u  p o z o s ta ł. ..”

Żołn ierze 1 d y w iz ji m usie li walczyć n ie ty lk o
2 n iep rzy jac ie lsk im i konw o ja m i na Zalewie. B a r­
dzie j u p rzykrzonym i i  niebezpiecznym i przez ciąg­
łe zagrożenie ty łó w  b y ły  wspomniane g rupy roz­
b itk ó w  przedziera jące się ku brzegom Zalćwu. 
Obie po lskie  d yw iz je  w yd z ie liły  że swego składu 
specjalne pododdzia ły  W sile p lu tonu , » naw et 
ba ta lionu , k tó re  tro p iły  przedziera jące się prźez 
puszczę Goleniowską resztk i - „Heeresgruppe iWeich 
sel” . Z  jednostkam i po lskich  d y w iz ji p iechoty 
w spó łdz ia ła ło  i  polskie lo tn ic tw o . 2 p u łk  nocnych 
bom bowców „K ra k ó w ” , p rzy pomocy poczciwych 
P O -2 czy li inaczej „ku k u ru ż n ik ó w ” , w ykryw aB  
w  lasach g rupy n iep rzy jac ie la , a potem  albo sam 
próbow a ł niszczyć je  z  b ron i pokładow ej oraz 
bom bam i i  granatam i- albo „podaw a ł”  je  piecho­
cie.

N iek tó re  g rupy  jednak zdo ła ły  sie przedrzeć 
i  stąd w z ię ły  się w  cytowanych m eldunkach z 
ostatniego niem ieckiego przyczółka w  Św ięte j 
in fo rm ac jach , że b ro n iły  się tu  oddzia ły  5 d y w i­
z j i  strze lców  i  resztk i g rupy  „T e tta u ”  — rozb itków  
z ko tła  pod Św idw inem .
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*  *  *
N A S I  P I Ł K A R Z E  ro zp o c zę ­

l i  w  n ie d z ie lę  w io s e n n ą  ru n ­
d ę  s p o tk a ń  m is tr z o w s k ic h .  
P ie rw s z e  m e cze o g lą d a ło  po ­
n a d  180 ty s . w id z ó w . N a  o g ó ł 
ze s p o ły  p rz y g o to w a ły  s ię  do  
r o z g r y w e k  s ta ra n n ie . Je s t to  
t y m  w a ż n ie js z e , że Już T 
k w ie t n ia  w  B r u k s e li  re p r e ­
z e n ta c ję  P o ls k i o c z e k u je  p ie r  
w s zy  m e cz  m ię d z y p a ń s tw o w y  
z  B e lg ią . W  k i lk a n a ś c ie  d n i  
p ó ź n ie j 18 k w ie t n ia  w  W a r ­
s z a w ie  w  e l im in a c ja c h  do  m i 
s trz o s tw  ś w ia ta  P o ls k a  w a l­
c z y ć  b ę d z ie  z  W ło c h a m i.

14 k o le jk a  s p o tk a ń  lig o w y c h  
p rz y n io s ła  zn a c zn e  p rz e ta s o ­
w a n ia  w  t a b e l i .  N a jw ię k s z e  
„s k o k i**  z r o b iły  z e s p o ły  L e ­
g i i  i  Ł K S .  D r u ż y n y  te ,  w y ­
g r y w a ją c  s w o je  m e c ze , z ró w  
ta a ły  s ię  z  r y w a la m i p u n k to ­
w o  i a w a n s o w a ły  w y s o k o ,  
d z ię k i  k o rz y s tn ie js z e m u  b ila n  
s o w i b ra m k o w e m u . L e g ia  z 
7 n a 3 p o z y c ję , a Ł K S  z 12 
n a  8. N a  c ze le  ta b e l i  z n a j ­
d u ją  się n a d a l d w a  ś lą s k ie  
z e s p o ły  G ó r n ik  i  S z o m b ie rk i. 
D o b rz e  w y s ta r to w a ł c h o rz o w ­
s k i  R u c h , k t ó r y  b r o n i  się  
p rzed  d e g ra d a c ją .

N a to m ia s t  b y ła  to  „ c z a rn a  
n ie d z ie la * ' l ig o w y c h  ze s p o łó w  
S zc ze c in a .

Arkonia nadal 
„nad przepaścią“
O D  P O R A Ż K I zaczęła w a lk i 

W I I  rundzie A rkon ia . Raków 
zw ycięży ł n iezw ykle  szczęśli­
w ie , strze la jąc bram kę w  90 
m inuc ie , fa k t jednak pozosta­
je  fak tem  — szczeciniacy są 
„czerw oną la ta rn ią ’' tabe li.

P IŁ K A R Z E  W is ły  um ocn ili 
się na czele tabe li, w yg ryw a ­
ją c  ze swym  najgroźnie jszym  
ryw a lem  GKS K a tow ice 2:0 
<0:0). N ow ym  w ice liderem  zo­
s ta ł Raków, k tó ry  pokonał A r -  
fconię 1:0 (0:0). Sensacją 16 ko­
le jk i  rozgryw ek by ła  klęska 
bydgoskie j P o lon ii w  Jaw orz­
n ie  z V ic to rią  0:7 (0:3).

A  O T O  w y n ik i  p o z o s ta ły c h  s p o t­
k a ń :

G ó r n ik  W a łb rz y c h  —  G a r b a r n ia  
K r a k ó w  1:1 (1 :«).

Ł e c h ią  G d a ń s k  —  C ra c o v ia  8:2 
<2:81.

L u b l in ia n k a  —  W a r m ia  O ls z ty n  
X:1 U:«.

S ta ł M ie le c  —  M Z K S  G d y n ia  0:0. 
S t a r t  Ł ó d ź  —  G ó r n ik  T h o re z  

t :L  (1:0).

A K T U A L N A  T A B E L A

f .  W is ta  K r a k ó w  26:8 40—15
2 . R a k ó w  C zęs to c h . 23:» 3C— 17
3 .  G K S  K a to w ic e  22:10 38— 15
4 . G a r b a r n ia  K r .  20:12 27— 18
5 . V ic to r ia  J a w o rz n o  19:18 30-
6 . G ó r n ik  T h o re z  18:14 18-
T . S t a r t  Ł ó d ź  16:16 18-
8 . Ł e c h ia  G d a ń s k  16:16 18-
9 . M Z K S  G d y n ia  16:16 18-

10. G ó r n ik  W a łb rz y c h  15:17 24-
11. S t a l  M ie le c  14:18 12-
12 . C ra c o v ia  13:1» 10-
13 . W a r m ia  O ls z ty n  12:28 16-
14. L u b l in ia n k a  9:23 20-
15. P o lo n ia  B yd g o szc z  9:23 19-
16. A R K O N IA  8:22 9 -

Kompromitująca „brasiliana" w wydaniu Pogoni

Z taką grą i taktyką
możemy zajechać do II ligi

T A K IE G O  K O M P R O M IT U  JĄCEGO PO ZIO M U  ja k im  na 
początek sezonu u raczy li nas p iłka rze  Pogoni, n ie  spodzie­
w a liśm y  się po zespole, k tó re m u  m arzy ły  się w ystępy w  Pa 
charze l  ala. W czorajszy mecz toczy ł się pod znakiem  b łęd­
nej, n ie jako  „n a  s ilę ”  s tosow anej ta k ty k i,  oraz — co by ło  
log icznym  w yn ik ie m  takiego postępowania — beznadziejnej, 
chaotycznej g ry .

TO  P R A W D A , iż p rzec iw n ik  
portow ców , Ł K S  poważnie 
w zm ocn ił sw ó j „p o te n c ja ł"  
szczególnie o fensyw ny i,  m a­
jąc w  perspektyw ie  w idm o 
spadku, g ra ł o pełną stawkę 
— w  n iczym  nie usp raw ied li­
w ia  to jednak Pogoni. Gospo­
darze rozegra li tę pa rtię  fa ta l­
nie taktyczn ie , stosując cały 
czas zupe łn ie nie odpow iada­
jącą s ty lo w i g ry  tego zespołu 
„b ra s ilia n ę ”  i  m om entam i tak  
m uru jąc  dostęp do sw o je j bram  
k i,  iż  w  przodzie w idz ie liśm y 
je dyn ie  Gackę i K ie lca . T ak i 
s ty l g ry, te j słynącej przecież 
z ofensyw nej g ry  na w łasnym  
boisku d rużyny, s tanow ił m ły n  
na wodę gości. U w idoczn iło  się 
to  szczególnie po przerw ie , k ie  
dy Ł K S  odpow iednio nasta­
w io n y  przez m g r FO R Y S IA  raz 
po raz bez tru d u  począł roz­
b ija ć  defensywę portowców .

Pierwsze walki
na nowej 
pływalni

Z U D Z IA Ł E M  I  sekre­
tarza  K M  PZPR — Sta­
n is ław a B A R T C Z A K A  
i  „o jca  m iasta”  — Hen­
ry k a  ŻU KO W S KIEG O  
brąz liczn ie  zaproszonych 
gości, odbyło się w czora j 
uroczyste przekazanie no­
wego basenu p ływ ackiego 
WDS. In augu racy jne  za­
wody rozegrane w  tym  re ­
prezentacyjnym  obiekcie 
p rzyn io s ły  zwycięstwo Pa- 
FaW agowi, przed N ep tu ­
nem i  A rkon ią .

W yb itn ie  im  zresztą sp rzy ja ł 
w  tych  poczynaniach stoper 
F ija łko w sk i, desygnowany póź 
n ie j do napadu, oraz pom ocnik 
Szlin ter. O baj zagra li skanda­
licznie , a że K so low i nie zaw­
sze ju ż  starczało s ił, tak w ięc 
ca ły  ciężar spadał na b a rk i 
dwojącego się i  tro jącego F O L  
BR YC H TA . Ten o fia rn ie  g ra ­
ją cy  zaw odnik s tanow ił jeden 
z jaśniejszych, obok K R ZY S - 
T O L IK A , p un któw  w  drużynie 
Pogoni.

Oprócz błędnej ta k ty k i,  stoso 
w anej „sz tyw no ” , bez względu 
na sytuację panującą a k tu a l­
n ie na boisku, dawało się tak­
że zauważyć bardzo słabe 
zgranie zespołu, wyrażające 
się m . in . o lb rzym ią  ilością 
n iecelnych podań. Osobną spra 
w ą  je s t zupełny brak, m owa 
tu  o napadzie, egzekutorów : 
podczas całego spotkania, na 
bram kę W ilczyńskiego odda­
no 1—2 strza łów ! Da ło się tak 
że zauważyć, co zakraw a na 
skandal, poważne b ra k i kondy 
cyjne u k ilk u  czołowych za 
w odn ików  Pogoni. W  sumie 
sytuacja nie napawająca opty 
m izm em . Jeś li portow cy za­
m ie rza ją  baw ić się w  modną 
„b ra s ilianę ”  i  na w łasnym  boi 
sku stosować ta k tykę  m u ro w a ­
nia b ram k i, a p rzy  tym  lekką 
ręką oddawać cenne p u n k ty  
zespołom, któ re  pow inn y być 
tych p un któw  dostarczyciela­
m i, sytuac ja  w kró tce  nie bę­
dzie przedstawiać się zbyt ró ­
żowo.

M A R E K  SZ Y M C ZY K

„C Z A R N Y  B O M B A R D IE R ”  — M A R IA N  K IE LE C , chociaż 
zdobył pierw szą bram kę w  tegorocznym  sezonie, n ie  zna j- 
du je  się jeszcze m ta k ie j fo rm ie , na jaką  lic z y li kib ice.

Foto ST. C IE Ś LA K

T ob T & T a
T O T A L IZ A T O R  z a w ia d a m ia , że 

w  T o to - L o tk u  z  d a .  21 t>m ., n a  k tó  
re  w p ły n ę ło  11 491 892 z a k ła d ó w ,  
w y lo s o w a n o  n u m e r y :  12, 21, 22, 
23, 37, 41, d o d . Z .

A K T U A L N A T A B E L A

1. G ó r n ik 21:7 »8—«2
2 . S z o m b ie rk i 19:9 34— 20
3 . L e g ia 16:12 34— 16
4 . P o lo n ia 16:12 30—16
5. Z a g łę b ie 16:12 25—21
6. P O G O Ń 16:12 22—20
7. G w a rd ia 15:13 20—21
8. Ł K S 12:16 14—21
9. Z a w is z a 12:16 19— 21

16. O d ra 12:16 15—24
11. S ta l 11:17 16—22
12. R u c h 11:17 18—28
13. S la s k 10:18 18—29
14. U n ia 9:1» 19—35

Po meczu NRF-Polska w l.a.

Podwójna klęska gospodarzy
DO R TM U N D . Spotkanie ł.a. 

P o lska —- NR F «znalazło tu  
szerokie odb ic ie  w  prasie.
t Pisząc o porażce reprezen­
ta c ji NRF, dz ienn ik  „B IL O  

(SO N N TAG ”  stw ierdza, że barw  
d ru żyn y  zachodnion iem ieckie j

E. Potrzebowski
w Radzie 

Trenerów PZLA
W A R S Z A W A . W c z o ra j o b ra d o w a ł  

w  W a rs z a w ie  k r a jo w y  z ja z d  s p ra ­
w o z d a w c z o -w y b o rc z y  t re n e ró w  le n  
k i e j  a t le t y k i .  O m ó w io n o  n a  n im  
k ie r u n k i  ro z w o ju  „ k r ó lo w e j s p o r­
tu **  w  P o ls ce  i  z a g a d n ie n ie  re o r g a ­
n iz a c j i  s y s te m u  s z k o le n ia .
| N a  z a k o ń c z e n ie  z ja z d u  w y b ra n o  
C e n tr a ln ą  R a d ę  T r e n e r ó w  l.a ., k tó  
r e j  p rz e w o d n ic z ą c y m  zo s ta ł R o m a n  
K O R B A N . W  s k ła d  n o w e j ra d y  
w e s z l i :  T a d e u s z  S ta r z y ń s k i,  A n ­
d r z e j  P io t r o w s k i .  Z e n o n  W a ż n y ,  
L u d o m ir  N it k o w s k i  i R y s z a rd  
K u n d z ik  (w s zy s c y  W a rs z a w a ), E u ­
g e n iu s z  W a c h o w s k i (P o z n a ń ) , Z b ig  
p l e w  M a je w s k i  (Z ie lo n a  G ó ra ). S ta  
n is ła w  Socha ( W ro c ła w ) . S ła w o ­
m i r  Z ie le n ie w s k i (G d a ń s k )  o r a z  
E d m u n d  P O T R Z E B O W S K I (S zc ze -

b ro n ił zespól, złożony z deb iu­
tantów . „T o  b y ł  „K in d e rg a r­
ten”  — pisze gazeta.

T rudno  zgodzić się z tą op i­
nią. Przecież w  meczu z Pol­
ską w y s tą p ili zaw odnicy, w yło  
n ien i podczas osta tn ich  halo- 
v iych  m is trzos tw  N R F w  S tu tt 
garcie.

D zienn ik  „W E L T  A M  SONN  
T A G ”  pisze, że by ła  to  po­
dw ó jna  klęska gospodarzy — 
sportowa i  finansowa. Mecz w  
Dortm undzie zorganizowany  
został bow iem  p rzy  w ie lk im  
nakładzie środlców finanso­
wych. Ins ta lac ja  urządzeń lek­
koatle tycznych w  W estfa len­
ha lle , oraz organizacja spotka­
n ia  kosztowały w  sumie blisko  
00 tys. m arek. Za p raw o trans~ 
m is ji T V  zachodnioniem iecka  
zapłaciła  organizatorom  25 tys. 
m arek. T ak  w ięc spotkanie  
przyniosło znaczny de ficyt.

D z ienn ik  „W ESTD EU TSC HE  
A L L G E M E IN E ”  wyciąga z te ­
go fa k tu  daleko idące w n iosk i. 
Pismo stw ierdza, że organiza­
cja zaw odów ha low ych we 
w szystk ich  k ra jach  europe j-

skich wiąże się z dużym  ry z y ­
k ie m  finansow ym  i że ty lk o  w  
USA, gdzie m ity n g i halowe ma 
ją  bogate trad yc je  i  od la t  cie 
szą się w ie lk im  zainteresowa­
niem  publiczności, można m y­
śleć o system atycznym  organi 
zow aniu im prez tego typu.

Słaba forma szczecińskich pięściarzy

okręgu
bez rewelacji

Sym patycy p ięściarstwa, k tó rzy  og lądali w czo ra j w  
h a li sportow ej f ina łow e  w  a lk i in dyw idua lnych  m i­
strzostw  okręgu w  beksie, nie m ie li okaz ji do przeży­
w a n ia  w ie lk ic h  em ocji. Ża den z dw unastu f in a lis tó w , 
k tó rzy  stoczyli bezpośrednie w a lk i o m is trzow sk i ty tu ł 
i  p raw o sta rtu  w  m is trzos tw a ch  P o lsk i, n ic  zademonstro 
w a ł boksu z prawdziwego zdarzenia.

Trampkarze 
już kopią

IR E N A  K IR S Z E N S T E IN  w y ra ź n ie  
„ ź le  sie c z u ła ”  w  d e r t m u n d z k ie j  
h a l i ,  z a jm u ją c ,  z -  ró w n o  w  foiegn  
n a  «o m  ja k  i  w  s k o k u  w  d a l  
d ru g ie  m ie js c e .

aaa

W  S O B O T Ę  w  h a l i  s p o rto w e j  
W O P -u  ro z p o c z ę ły  się  p ie rw s z e  
s p o tk a n ia  e l im in a c y jn e  tu r n ie ju  
h a lo w e g o  t r a m p k a r z y  o m is tr z o ­
s tw o  m . S zc ze c in a  n a  r o k  1965. 
W  t u r n ie ju ,  k t ó r y  p o tr w a  4 d n i  
b ie rz e  u d z ia ł :  8 ze s p o łó w  A r k o n ii ,  
po 6 —  P o g o ń  i  C h r o b r y , po 4 -  
C z a rn i,  o ra z  po  2 zes p o ły  —  B u  
d o w la n i.  O rz e ł Ż y d ó w c e , P io n ie r  
i  Ś w it  S k o lw in .

W ie lk ie  z a in te re s o w a n ie  ja k im  
c ie s zą  s ię  u  m ło d z ie ż y  ro z g r y w k i  
h a lo w e  — je s t  zas łu g ą  S e k c ji  M ło  
d z ie ż o w e j O Z P N - u ,  t re n e r a -k o o r -  
d y n a to ra  m g r  C Z Y Ż E W S K IE G O  
o ra z  t r e n e r ó w  k lu b o w y c h :  p. 
K R Y G IE R A  (P o g o ń), O S E Ł K I  
(A r k o n ia ) ,  W IŚ N IE W S K IE G O  (C z a r  
n i) ,  H U S A  (P io n ie r )  i in n y c h , k tó  
r z y  p o ś w ię c a ją  d o d a tk o w o  k i lk a ­
d z ie s ią t  g o d z in  p r a c y  n ad  r e a liz a  
c ją  s z k o le n ia  m ło d z ie ż y  —  z a p le ­
c za  n aszego  p iłk a r s tw a . (re n )

Sparła-Zawisza 4:0
W CZO RAJ hoke iści szcze­

c ińsk ie j S party  doznali k o le j­
nej porażki z Zawiszą B yd ­
goszcz 4:9 (3:3, 1:1, 0:5). (p)

Kolarski „przełaj“
W S R O D  s e n io ró w  t y t u ł  m is tr z a  

S zc ze c in a  w  w y ś c ig u  p rz e ła jo w y m  
z d o b y ł B U T K IE W IC Z  ( L Z S  P o m o ­
rz e ).  D r u g ie  m ie js c e  z a ją ł  W IŚ ­
N IE W S K I (A r k o n ia )  p rz? d  S O W A  
( I .Z S  P o m o rz e ), r o i . E V . l A K  IE M  
( L Z S  N o w o g a rd )  i  C z. M IK O Ł A J ­
C Z Y K IE M  (C z a rn i) .

W  K A T E G O R II  ju n io r ó w  p ie r w ­
sze m ie js c e  z * ja t  B U C Z Y K  (O g n i­
w o ) p rze d  P O P A C K IM  (C z a rn i) ,  
Z A W A D Z K I M  i O S C I lO W S K IM  
( I -Z S  P o m o r -e )  o ra z  K U C Z Y Ń ­
S K IM  (C z a rn i) .

P O  T R Z E C H  e l im in a c ja c h  w  k a  
t e g o r ii  m ło d z ik ó w  z w y c ię ż y ł K IE R  
N IC K I  ( A r k o n ia )  p rz e d  S Z M ID -  
K flS M  ( A ) ,  S Y C I N S K IM  ( O g r iw o ) ,  
» K U C Z K O W S K IM  i  Z IO M K IE M  
( A ) .  (p )

N A W E T pojedynek w  w a­
dze le k k ie j, uznany z pew no­
ścią przez k ib iców  za na jład ­
niejszą w a lkę  dnia, nie s ta ł 
na m is trzow sk im  poziom ie. Za 
równo m is trz  ja k  i  w icem istrz  
w  trzec ie j rundzie  nie w y trz y ­
m a li kondycy jn ie . Ten b ra k  
w yka zyw a li zresztą wszyscy 
pięściarze poza K O C Z O R K IE - 
W IC ZEM  i  D R ĄG O W S KIM . 
k tó rzy  swe w a lk i w y g ra li przed 
czasem.

O G Ó LNY poziom tu rn ie ju  
słaby. B rak  um ie jętności tech 
nicznych, a przede w szystk im  
b ra k i kondycyjne spraw ia ły , 
że z r in g u  w ia ło  nudą, a bar­
dzo często odnosiło się w raże­
nie, że n iek tó rzy  zaw odnicy po 
raz p ierw szy na łoży li rę k a w i­
ce bokserskie. W ydaje się, że 
z taką fo rm ą szczecińscy bok ­
serzy abso lutn ie nic nie w y ­
walczą na zbliża jących się m i­
strzostwach Polski.

A  O T O  m is tr z o w ie  o k rę g u  n a  
ro k  1365 w  k a te g o r ii  s e n io ró w  w  
k o le jn o ś c i w a g  od m u s z e j do  c ięż  
k ie j :  K O C Z O R K IE W IC Z  (P o g o ń ),
K K Y S T A S Z E K  (A r k o n ia ) ,  N IE P ­
S U J  (P ) , K R A U S  (P ) ,  K IE R U L  ( A ) ,  
M IC K I E W IC Z  (P ), R U T K O W S K I  
( A ) ,  K O Z A K IE W IC Z  (P ) , S U R Z Y  
K 1 E W IC Z  ( A ) ,  D R A G O W S K I (F ) .

T Y T U Ł Y  w ic e m is trz o w s k ie  w y ­
w a lc z y li:  K I . IM A Ł A  (A r k o n ia ) ,
W O Ż N IA K  (P lo ta  Ś w in o u jś c ie ) ,  
T O M K O W I A K  (P ) ,  S T A S IA K  (A ) ,  
S K O C Z E K  (A ) ,  P F I .A U M  (A ) , 
A N D R U S Z K O  ( A ) ,  Z A O R S K I (P o ­
g o ń  B a r l in e k ) ,  S Z A Ł A J  (F lo ta ) ,  
L U D Y K 1 E W IC Z  (F lo ta ) .

i le  udał slą 
rewanż

N IE  U D A Ł  się rewanż k o ­
szykarzom  szczecińskiej Po­
goni za porażkę z bydgoskim  
Zawiszą w  spotkan iu  o awans 
do fina łow ych  rozgryw ek o 
wejście do I  lig i.

R Ó W N IEŻ wczorajsze spot­
kan ie  szczeciniacy p rze g ra li 
wysoko 56:81, (p)
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D E L F IN  ( t t L  « 8 -7 8 )  —  „ L e g e n d a  
© w i l k «  L o b o ”  g . 10, 12, 14 —
U S A  —  e d  la t  7; „ Ż y c ie  ra z  Jesz 
eze”  g . 1«, 18.15, 20.30 — p e l ,  — od  
la t  16 (p o n ie d z ia łe k  i  w t o r e k ) ;  
K O S M O S  ( te l .  355-02) — „ S k a r b  w  
S r e b r n y m  J e z io rz e * ’ g . 9 , 11.15,
12.30 —  N R F  —  od  la t  12 —  p a n o ­
ra m . (p o n ie d z ia łe k  i  w t o r e k ) ;  
C O L O S S E U M  ( te ł .  453-18) —  „ O b ro ń  
ea  z  u rz ę d u ”  g . 16. 18.33, 21 —  a n g .
—  o d  la t  16 (p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
r e k ) ;  P O L O N IA  ( te l .  473-M ) —
„ B a r w y  w a lk i ”  g . 13, 15.38, 18, 20.30
—  p o L  —  e d  Łat 12; w t o r e k :  „ H r a  
b ia  M o n te  C h r is to ”  g . 9.30, 13. 16.30, 
20 —  f r . - w ł .  —  o d  la t  12 —  p a n o ­
r a m .;  B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) —  „ H r a  
b ia  M o n te  C h r is to ”  g . 15, 19 —  f r .
—  o d  la t  12 —  p a n o ra m .;  P I O N IE R
( te l .  475-02) —  „ S ie d e m  m a n ie k ”  
g . 15; „ B i t w a  n a d  W o łg ą ”  g . 17 —  
„ N o e  p o ś lu b n a ”  g . 18.30, 20JO;

w t o r e k :  „ M y s z  w  o p a ła c h ”  g . 10;

„ S ie d e m  n ia n ie k ”  g , 11, 13, 15;
„ B it w a  n a d  W o łg ą ”  g . 17; „ R a n -  
eh o  T d x a s ”  g . 18.30, 20.30 —  p o i.;  
M A R S  — „ S trz e lb a  z  M e w e s in je ”  
g. 16.30, 18.30, 20.30 — ju g .  —  od  
la t  12 —  p a n o r . P R O M IE Ń  „ Ż y c ie  
p r y w a t n e ”  g . 16, 18.05-, 20.16 —
f r a n c . —  od  la t  16; F A L A  „ C y r k  
je d z ie ”  g . 17, 19.15 —  U S A  —  od  
la t  9 ; E C H O  ( K r z e k o w o )  —  „ P r z e ­
m in ę ło  z  w ia t r e m ”  g . 18 —  U S A  —  
od  la t  14; Ś W IT  (S fc o lw in ) —  
..C za s  r o z p r a w y ”  g . 17.30, 19.30 —  
a r g . — o d  la t  16; S Z M A R A G D O W E  
(Z d r o je )  —  „ R ę c e  n a d  m ia s te m ”  
g . 17.30, 19.30 — w l.  —  o d  la t  16. 
R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j .  P o l.  36 
—  „ W y s p y  n a  P a c y f i k » ”  g . 10—21.

13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie rz a  2 — K a ­
b a r e t  P io s e n k i „ Ś p ie w a ć  a lb o  n ie  
ś p ie w a ć  —  o to  Jest n y  t a n ie ”  g . 
20; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —  W o j .  P o L  
20 —  c z y n n y  od  g . 15—23.

m m m m m m
—  n ie c z y n n e .

P r z e t o r ę i
B iu r o  E k o n o m ic z n o -F in a n s o w e  Z a rz ą d u  O k rę ­
g u  w  S zc ze c in ie , p l. B a to re g o  2 o g łas za  p rze ­
t a r g  n a  d z ie r ż a w ę  ja d ło d a jn i  w  B o m u  W y ­
c ie c z k o w y m  P T T K  M ię d z y z d ro je  i  D z iw n ó w .  
W  p rz e ta rg u  m o g ą  b ra ć  u d z ia ł p rz e d s ię b io r ­
s tw a  p a ń s tw o w e , s p ó łd z ie lc z e  I  o so b y  p r y w a t ­
n e  p o s ia d a ją c e  o d p o w ie d n ie  u p ra w n ie n ia . B i l i  
szych, in f o r m a c j i  u d z ie lą  S e k c ja  E k o n o m ic z n a  
B K F  c o d z ie n n ie  w  g o d z in a c h  od  9 d o  EL K o ­
m is y jn e  o tw a rc ie  o f e r t  n a s tą p i w  d n iu  3 k w ie t  
m a  b r .  o  g o d z . 12, a d re s  j a k  w y ż e j .  Z a s trz e g a  
s ię  p ra w o  w y b o r u  d o w o ln e g o  o fe re n ta .

p r a c o w n i c e /  p o c z u c i  w a m i

B iu r o  E k o n o m ic z n o -F in a n s o w e  Z a rz ą d u  O k rę ­
g u  P T T K  w  S zc ze c in ie , z a t r u d n i o d  d n ia  
1.I V . 1965 r .  k ie r o w n ik a  D o m u  W y c ie c z k o w e g o  
P T T K  w  D z iw n o w ie . W y m a g a n e  ś r e d n ie  w y ­
k s z ta łc e n ie , © ra z  zn a jo m o ś ć  p ra c y  z d z ie d z in y  
h o te la rs tw a . W a r u n k i  p ra c y  i  p ła e y  d o  o m ó ­
w ie n ia  w  S e k c ji  E k o n o m ic z n e j B E F - P T T K ,  
p l .  B a to re g o  2.

D Y R E K C JA  M H D  
O D Z IE Ż Ą  I  O B U W IE M  

w  Szczecinie

zaw iadam ia P. T. K lie n tó w  

że w  dn iu  dzisiejszym  został

otwarty nowy punkt 
skupu artykułów

pochodzenia
zagranicznego
w  sklepie p rzy u l. D w orcow e j 7.

S 1 9 - K

2 P O K O J E , k u c h n ia ,  
k w a t e r u n k o w e ,  z a m ie ­
n ię  n a p o d o b n e  z  
z ie n k ą  lu b  m ie js c e m  
n a  ła z ie n k ę , w z g lę d n ie  
d u ż ą  k u c h n ią , " • ■ r u n -  
k i  d o  u z g o d n ie n ia .  
K rz y w o u s te g o  65— 16, 
o d  g o d z . 16.
D W A  p o k o je  z  k u c h ­
n ią ,  k w a t e r u n k o w e  w  
G o rz o w ie  W ie lk o p o l­
s k im  z a m ie n ię  n a  r ó w ­
n o rz ę d n e  w  S zc zec in ie . 
W ia d o m o ś ć : S zc zec in ,
Ś w ie rc z e w s k ie g o  » —12. 
P R Z Y J M Ę  p a n ie n k ę  n a  
w s p ó ln y  p o k ó j.  O łs z ty ń  
sfca 27.
K A W A L E R  p ra c u ją c y  
p o s z u k u je  p o k o ju , t e l .  
39-631. o d  g o d z . 17. 
C IE P L IC E  k /J e le n ie j  
G ó ry  —  m ie s z k a n ie  
w il lo w e ,  p o k ó j z k u c h ­
n ią ,  w e ra n d a , k w a t e ­
r u n k o w e  z a m ie n ię  n a  
m ie s z k a n ie  w  S zc zec i­
n ie . S ze zec in . Jecfn. N a  
ro d o w e i 38—27.
2 P O K O J E , k u c h n ia ,  
ła z ie n k a , c . ©., k w a t e ­
ru n k o w e , o g ró d e k , c h i*  
w lk ,  G ó rn e  N ie b u s z e -  
w o , z a m ie n ię  n a  2—3 
m a łe  p o k o je  sa m o d z ie !  
n e  z  w y g o d a m i w  śród  
m ie ś c in , t e l .  470-64. 
M Ł O D Y  In ż y n ie r  poszu  
k u je  p o k o ju  s u b lo k a ­
to rs k ie g o . O f e r t y  B iu ­
ro  O g ło s ze ń , n l.  H o łd u  
P ru s k ie g o  8 n a  r»z 155. 
2 P O K O J E  z  k s e k n ią  
k w a t e r u n k o w e  w  D a r ­
ło w ie . z a m ie n ię  n a  po­
d o b n e  w  S zc zec in ie . 
J a n  S tec , D a r ło w o ,  
S z k o ln a  I I .
P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j z  
e. o . d w ó c h  p a n ó w  lu b  
b e z d z ie tn e  m a łż e ń s tw o .  
K ło s o w a  9, P o g o d n o . 
F O K  O J  n a  G u m ie ń -  
c a c h , w y n a jm ę  w y łą c z  
n ie  p a n u . u l .  Ł ó d z k a  
11.
2 P O K O J E , k u c h n ia  
k o m fo r to w e , k w a te r u n  
k o w e  (P o g o d n o ), z a ­
m ie n ię  n a  w ię k s z e  3 
p o k o je  lu b  4, ś ród m ieś  
e ie , t e l .  707-71, d o  go d z . 
12.

D O M  je d n o ro d z in n y ,  
m u r o w a n y ,  o g ro d z o n y ,  
0,58 b a  z ie m i, 60 d rz e w  
—  s p rz e d a m . K o m u n i­
k a c ja  a u to b u s o w a , m ie j  
s k a . M iło b ą d ż , p o w . 
T c z e w , G u z o w s k i.

P r a c a

P O M O C  d o m o w ą  n a  
s ta łe  lu b  d o ch o d ząc ą  
(b e z  g o to w a n ia  o b ia ­
d ó w ), p r z y jm ę . M ic h a ­
ło w s k ie g o  3, t e l .  706-10. 
P O M O C  do  d z ie c k a  po  
t r z e b n a . W ia d o m o ś ć  
p o  g o d z . 15: u l .  R u g ia ń  
sk a  74a— 12.

ra ż ,  p i ln ie  s p rz e d a m .  
T e ł .  446-34.
W Ó Z E K  d z ie c ię c y , g łę  
b o k i  —  s p rz e d a m , u l .  
L im a n o w s k ie g o  4—9. 
F IS H A R M O N IĘ  s p rze ­
d a m , u l.  W ie n ia w s k ie ­
g o  5— 1. P o g o d n o . 
T A P C Z A N  i  k r z e s ła ,  
ta n io  s p rz e d a m . M a z u r  
s k a  20— 18.
„ S Y R E N Ę  103” , f a ­
b ry c z n ie  n o w ą  —  s p rze  
d a m . T e ł .  458-88, od  
g o d z . 15 do  19.

m t i y m n / a M e

N A J W IĘ K S Z E  w  P o l­
sce B iu r o  M ą t r y m o n ia ł  
n e  p o le c a  s w o je  u s łu g i. 
N a n is z  je s zc ze  d z iś  „ S y  
r e n k a ” , W a rs z a w a , E -  
le k t o r a ln a  11. In f o r m a ­
c je  —  10 z ło ty c h  zn ac z  
k a m i.

Z g u b y

K O N C O W K I ,  tu s z  z a ­
g r a n ic z n y  do  d łu g o p i­
s ó w  —  k u p ię . A d o lf  
R a n s k y , P o z n a ń , u l. 
J e s ie n n a  60, t e ł .  409-19.

M O T O C Y K L  M Z -E S /2 3 0  
sta n  id e a ln y  —  s p rz e ­
d a m . T e l .  375-94. 
M O T O C Y K L  „ J u n a k ” , 
p rz e b ie g  30 OCO k m , g a -

D W A  d u ż e  p o k o je  
w s p ó ln a  k u c h n ia , ła ­
z ie n k a , k w a te r u n k o w e ,  
z a m ie n ię  n a  m n ie js z e ,  
s ta re  lu b  n o w e  b u d ó w  
n ic tw o . W ia d o m o ś ć :  
M a z u rs k a  28 m . 0.

N IE K R Ę P U J A C Y , p o ­
k ó j ,  c .  © ., w y łą c z o n y  
w y n a jm ę  s a m o tn e m u  p a  
n u . T e l .  737-47.

W IE S Ł A W  G R U S Z ­
C Z Y Ń S K I  z g u b ił  le g . 
s z k o ln ą .
A N T O N IE M U  K O K O T O
W I s k ra d z io n o  k s ią ­
ż e c z k ę  ż e g la rs k ą , w y ­
d a n ą  p rz e z  U r z ą d  M o r  
s k i w  S zc ze c in ie . 
Z D Z IS Ł A W  B A R T K O ­
W IA K  z g u b ił  le g . s z k o l  
n ą  o ra z  p rz e p u s tk ę ,
w y d a n ą  p rz e z  S zc zec iń  
s k ą  S to c z n ię  R e m o n to ­
w ą .
K A R O L IN A  B O R K O W ­
S K A  z g u b iła  le g . s zk o l 
n ą , w y d a n ą  p rz e z  Z S Z .  
U R S Z U L A  P A C Z U S K A  
z g u b iła  le g . u b ezp ie czę  
n io w ą  n r  161 289, s e r ia  
D .
M A R E K  N IE D B A Ł A  

le g . s z k o ln a  
P o d s ta w o w e j

W R O N A  Z g u -
u b e zp ie c  z e n ie -  

w ą , ro d z in n ą  n r  168/787 
w y d a n ą  p rz e z  P K P .

M IK O Ł A J  R A P A Ł Ó W  
z g u b ił  d y p lo m  m is tr z ó w  
s k i, w y d a n y  p rz e z  K u ­
r a to r iu m  w  S z c z e c in ie , 
ś w ia d e c tw o  te c h n ik a  
B H P , w y d a n e  p rz e z
Z D R  w  B ia ły m s to k u ,  
ś w ia d e c tw o  k ie r o w n i­
k ó w  k o n t r o l i  te c h n ic z ­
n e j ,  w y d a n e  p rz e z
Z D R  w  Ł a d z i  o ra z  
ś w ia d e c tw o  n o rm o w a ­
n ia  p ra c y , w y d a n e  
p rz e z  Z D R  w  E lb lą g u .

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H T R . D Z IE C Ę C E J  
U n ii  L u b e ls k ie j.

I I  K L I N I K A  P O Ł O Ż N IC Z A  —  P  
m o rz a n y .

P R Z Y C H O D N IA  D L  K M A T K I  
D Z IE C K A  —  ś w . W o jc ie c h a  7 
g . 19—7 ra n o .

N R  4 — W o j .  P o l.  14 —  te l. 352-61; 
N H  34 —  D u b o is  1 —  t e ł.  82-41; 
N R  48 — L e le w e la  1 — t e ł .  728-24.

P R O G R A M  P O L S K I

17 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17.' 
F i l m  d la  d z ie c i. 17.40 „ N a s z  p ro ­
g r a m ” . 18.05 K in o  K r ó tk ic h  F i l ­
m ó w . 18.38 M a g a z y n  p o p .-n a u k o -  
W '  „ E u r e k a ” . 19 „ W ie c z o ry  z a m ­
k o w e ” . 19.30 D z ie n n ik  T V .  19.59 D o  
b ra n o c  d z ie c io m . 29 D z ie n n ik  szeze 
c iń s k i.  20.20 „ R e p o r ta ż  z  T a rg ó w  
K r a jo w y c h  w  P o z n a n iu . 20.45 F ilm  
z  s e r i i  „ S c o tla n d  v a r d ” . 21.10 12
le k e ja  je ż y k a  a n g ie ls k ie g o . 21.30 
T e a t r  T V  „ M iło ś ć  d o n  P e r iip l in a  
do  E e łis y ” . 22.15 D z ie n n ik  T V .  22.35 
W ie c z o rn y  re la k s . 22.40 P ro g ra m  
n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i ed  
ła t  10. 18.05 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u .  
18.10 U n iw e r s y te t  T V .  13.40 T e le -  
r e k ła m a .  18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j. 19 F i lm  p o p .-n a u k o w y .  
19.20 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  
p rz e g lą d  w y d a rz e ń , 20 F i lm  z  B e ­
n ia m in o  G ig l i  „ N ie  z a p o m n ij o 
m n ie ” . 21.25 „ c z a r n y  k a n a ł” . 21.45 
„ Ś m ie r ć  c z y h a ” . 22 K r o n ik a .

W T O R E K

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h .  
10 K r o n ik a .  10.55 „ F i lm  „ N ie  z a ­
p o m n ij o  m n ie ” , 13.30 „ M a k s y m  
G o r k i” . 17 W id o w is k o  d la  d z ie c i  
od la t  5. 18 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u .
13.15 U n iw e r s y te t  T V .  18.40 T e le -  
r e k la m a . 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e }. 19 A u d y c ja  d la  m ło ­
d z ie ż y  „E c h o  c za su ” .  19.25 P ro g n o  
za p o g o d y , k r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y ­
d a rz e ń . 20 S z tu k a  T V .  21.10 „ M e ­
lo d ie  d w u d z ie s to le c ia ” . 21.25 „S w ia d . 
k o w ie  n ie  p o s z u k iw a n i” . 21.50 K r o  
n ik a .  22.05 A u d y c ja  n a u k o w a .

W IA D O M O Ś C I:  10, 19, 23.50. 

S E R W IS  R Y B A C K I:  18.40.

13.20 „ Z w ie r z ” . 13.45 „ W  r y tm ie  
ta ń c a  i  p io s e n k i” . 14.30 „N o w o ś c i  
h is to ry c z n e ” . 14.45 „ L is t  ze  Ś lą ­
s k a ” . 15 S tu d e n c i P a ń s tw o w e j  
W y ż s z e j S z k o ły  M u z y c z n e j w  W a r  
s z a w ie  p rze d  m ik ro fo n e m . 15.30 
D la  d z ie c i „ N ie  p o z w a la m ” . 16.05 
H is t o r ie  w  d u r  i  m o ll .  16.30 K w a  
d ra n s  p io s e n e k . 16.45 „ O n i r y z y ­
k u j ą  cn d z ie ń ” , 17 „ S z a fa  g r a ” . 
17.30 P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i W y ­
b rz e ż a . 17.50 „ Ż y c io ry s  ry b ą  p is a ­
n y ” . 18 R a d io re k la m a . 18.30 „ M a ło  
c zy  d u ż o ” . 18.45 P r o b le m  m ie s ią ­
ca „ W ie lk i  p la n  i  j a ” . 19.05 M u -  
r y k a  i a k tu a ln o ś c i. 19.30 2 h u m o ­
re s k i L e s z k a  K o ła k o w s k ie g o . 20.10 
F e l ie to n  „ M ó j  k o c h a n y  A D M ” . 
20.25 R o z m o w y  o lu d z ia c h  ro s n ą ­
c y c h . 20.45 W  ta n e c z n y m  r y tm ie .  
21 Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta . 21.40 D ź w ię  
k o w e  w y d a n ie  m ie s ię c z n ik a  
„ J a zz” , 22.10 „ M iło ś ć  n ie  je d n o  m a  
im ię ” . 22.40* R r r m n w r  o w y c h o ­
w a n iu , 22.40 „ W in te r r e is e ”  —  F r .  
S c h u b e r ta . 23.40 M e lo d ie  n a  D O ­
B R A N O C .

Turystyczne 
domki campingowe 

z... trzciny
Szczecińska spółdzie ln ia „P re 

fam a t” , produku jąca i w ysyła  
jąea na eksport e’o USA i NR F 
m a ty  i  p ły ty  trzcinowe, roz­
pocznie w  bieżącym roku p ro ­
dukc ję  dom ków  cam pingo­
w ych . O dbiegają one znacznie 
od znanych dotychczas roz­
w iązań. Dach i  ściany w yko ­
nane będą z p ły t  trzcinow ych , 
p okry tych  na zew nątrz w a r­
stwą ko lo row ych , wodoszczel­
nych tynków . D z ięk i doskona­
łe j izo lac ji c iep lne j tem pera­
tu ra  nie będzie ulegała tak 
znacznym w ahaniom , ja k  to 
się dzieje w  obecnie używ a­
nych dom kach (nocą chłodno, 
a w  dzień gorąco i  duszno). 
T rw ałość trzc inow ych  dom ­
ków  ob licza się na oko ło  30 
la t, a budowa trw ać będzie je 
den dzień. D o m ki turystyczne 
z p ły t  trzc inow ych  są dużą re 
w e łac ją  n ie ty lk o  d la wczaso­
w iczów nad m orzem, ale i  w 
górach, gdyż można do n ich 
podłączyć centra lne ogrzewa­
nie, um ożliw ia jące korzystanie 
z  dom ku przez o k rą g ły  rok.

Pierwsze próby przeprow a­
dzone nad m orzem  w  zeszłym 
roku  w yp a d ły  pom yśln ie, po­
tw ie rdza jąc  w szystkie za lety 
now ej ko n s tru kc ji. P ro to typ  
trzcinowego dom ku w ystaw io ­
ny zostanie na M iędzynarodo­
w ych  Targach w  Poznaniu.

(dym)

Z PTTK 
-  za granicę
Z A R Z Ą D  O K R Ę G U  P T T K  W 

S zc zec in ie  z a w ia d a m ia  m iło ś n ik ó w  
w y c ie c z e k  z a g ra n ic z n y c h , iż  B iu ro  
T u r y s ty k i  Z a g ra n ic z n e j Z G  P T T K  
o rg a n iz u je  w  b r .  sze re g  a t r a k c y j ­
n yc h  w y c ie c z e k . C h ę tn i zw ie d z ić  
b ę d ą  m o g li B u łg a r ię , R u m u n ię ,  
N R D , p o d z iw ia ć  p ię k n o  B e lg ra d u ,  
S o f ii ,  B u d a p e s z tu  i  B u k a re s z tu . Po  
n a d to  p r z e w id u je  s ię  w y c ie c z k ę  do  
N R B  i  C S R S  ( łą c z n ie )  o ra z  —  s ta t­
k ie m  —  d o  L e n in g r a d u . C zas t r w a  
n ia  w y c ie c z e k  —  o d  4 d o  20 d n i,  
ś r o d k i lo k o m o c ji:  p o c ią g , a u to k a r ,  
s a m o lo t.

B liż s z y c h  in f o r m a c j i  n a  te n  te ­
m a t  u d z ie la  B iu r©  Z a rz ą d u  P T T K  

p l .  B a to re g o  2 —  i  p . t e l .  37-930.
(z ł)

Kronika
irypadkóiD
W C Z O R A J  p ó ź n y m  w ie c z o re m  

(g od z . 22.31) p o g o to w ie  z a a la rm o ­
w a n o  w ia d o m o ś c ią  o  z a tru ty m : cza' 
d e m  c z ło w ie k u  n a  te re n ie  c e n tr a l i  
z ło m u  p r z y  u l .  Ś w ia to w id a . P o  
p rz y b y c iu  n a m ie js c e  le k a r z  s lw ie r  
d z ił  zgon  z a tru te g o . J a k  s ię  o k a ­
z u je  —  b y ł  to  n o c n y  d o z o rc a  z b ió r  
n ic y  —  A le k s a n d e r  S . D o c h o d z e n ie  
w  to k u .

D Z IŚ  R A N O  O go d z . 6.30 u  z b k V  
gu  u lic  A r m i i  C z e rw o n e j i  W y s ­
p ia ń s k ie g o , z d e r z y ły  s ię  d w a  a u to ­
b u s y  M P K , o b s łu g u ją c e  l in ię  60. 
W y p a d e k  n ie  p o c ią g n ą ł z a  sobą  
o f ia r  w  lu d z ia c h . P rz y c z y n ę  k r a k s y  
b a d a  M O .

N A  D R O D Z E  p o ln e j p o m ię d z y  
P a c z k o w ic a ra i a S u lin e m  (p o w . 
S ta r g a rd )  z m a r ł  n a g le  m ie js c o w y  
r o ln ik  — W in c e n ty  z. D o ch o d zeń  
n ie  w  to k u .

K O L E G IU M  K a r n o -  A d m in is tra c y j  
n e  p rz y  D R N — Ś ró d m ie ś c ie  u k a r a ło  
g rz y w n ą  w  w y s o k o ś c i 2 tys . z ł  z  
z a m ia n ą  n a  80 d n i  a re s z tu  B r o n i­
s ła w a  G Ó R E C K IE G O  la t  25, z a n u  
p rz y  u l .  N a d o d rz a ń s k ie j 4a p ra ­
c o w n ik a  Z a rz ą d u  P o r t u .  G ó re c k i,  
będąc w  s ta n ie  n ie tr z e ź w y m , w y ­
w o ła ł —  w s p ó ln ie  z in n y m  osob­
n ik ie m  —  a w a n t u r ę  n a  p l.  G r u n ­
w a ld z k im , a b ły s k a w ic z n ie  z g ro ­
m a d z o n y  t łu m  g a p ió w  w y s łu c h i­
w a ł je g o  k w ie c is ty c h  w y p o w ie d z i.

K o le g iu m  u k a r a ło  p o n a d to  w y s o ­
k im i  g r z y w n a m i (po  2,5 ty s . z ł)  
c z te re c h  in n y c h  o s o b n ik ó w , k t ó r z y  
d o p u ś c ili s ię  po p ija n e m u  c h u l i ­
g a ń s k ic h  ek sc es ó w . <»p)

TYGODNIK STUDENCKI
W  N A J N O W S Z Y M  23 (280) N -R Z E

o  p rz y g o to w a n ia c h  poszcze­
g ó ln y c h  ś ro d o w is k  d o  fe s tiw a lu  
k u l tu ra ln e g o  s tu d e n tó w  —  m ó w i  
s e k r e ta rz  K o m is j i  K u l t u r y  R N  
Z S P  k o l .  S . W ilu s z

♦  o w a ru n k a c h  z a t r u d n ie n ia  ab  
s o lw e n tó w  w  H u c ie  im ,  L e n in a

♦  o p ra c a c h  k ó ł  n a u k o w y c h  i  
p ra c a c h  b a d a w c z y c h  n a s z y c h  z n a  
n y c h  n a u k o w c ó w  (p r o f .  d r  F . T y  
c h o w s k i i  p r o f .  J .  L e d w o ń )

♦  „ K to  i  po  co  b y w a  w  n a ­
s zy c h  k lu b a c h ”  —  p o d s u m o w a n ie  
z e b ra n y c h  o p in ii  i  w y w ia d ó w  z  
k lu b ó w  w a rs z a w s k ic h

4- „ K to  to  je s t  te n  P O L IT E C H ­
N IK ? ”  I  d la c ze g o  je s t  p is m e m  
a d re s o w a n y m  w y łą c z n ie  d o  s tu ­
d e n tó w  u c z e ln i te c h n ic z n y c h ?  —  
z a p y tu je  s tu d e n tk a  W S E  w  S opo­
c ie
♦  d y s k u s ja  o  k u l tu r z e  p o ls k ie g o  
ję z y k a , k a r t k i  z  h is to r i i  f i łm u  1 
k r o n ik a  a k tu a ln y c h  w y d a rz e ń  z, 
p o szc zeg ó ln y ch  ś ro d o w is k .

Fo było prawdziwe mocne uderzenie

2 godziny z „kolorowym“  zespołem
P O  N IE M A L  D W U L E T N IE J  

P R Z E R W IE  g o ś c iliś m y  p o n o w n ie  
w  S zc ze c in ie  nas z  d ru g i „ k o lo r o ­
w y ”  ze s p ó ł —  „ N ie b ie s k o -C z a r ­
n y c h ” . Ic h  p o n a d  d w u g o d z in n y  
p ro g ra m , a d re s o w a n y  je s t  g łó w ­
n ie  do  m ło d e j w id o w n i.

O  t y m , ż e  ca łość b r z m i n ie z w y  
k le  m o c n o , n ie  t r z e b a  c h y b a  —  
ja k o  że  je s te ś m y  p rz e c ie ż  w  k r a ­
m ie  b ig  b e a tu  — w s p o m in a ć . Z ło ­
ś l iw i  tw ie r d z a  n a w e t ,  i ż  w y b ie r a  
ją c  s ię  n a t a k ie  k o n c e r ty , n a le ż y

słu ch  zo s ta w ić  w  d o m u ... N ie  z a ­
t r z y m u jm y  się  je d n a k  d łu ż e j  
p r z y  ty c h  o s zc ze rs tw a c h , s tw ie rd ź  
m y , iż  sp ośród  s o lis tó w  in s t r u ­
m e n ta lis tó w  z e  z ro z u m ia łą  s y m p a  
t i ą  o k la s k iw a liś m y  e x -s z c z e c in ia -  
k a , w y c h o w a n k a  n a s ze j Ś re d n ie j  
S z k o ły  M u z y c z n e j,  Ja n u s za  P O ­
P Ł A W S K IE G O  (g ita ra  s o lo w a ) i  
m ło d e g o  W o j tk a  K O R D Ę  (g ita r a  
r y tm ic z n a , ś p ie w ) , la u r e a ta  szc ze ­
c iń s k ie g o  F M T .

Z  d o sy ć  l ic z n e j  g ru p y  w o k a l i ­
s tó w  (n ie  lic zą c  A z n a r o u r a ,  G e r ­
m a n , Ł a z u k i i  S ta n e k  ś p ie w a ją ­
c y c h  za  s p ra w ą ... A n d r z e ja  B Y -  
C H O W S K IE G O )  n ie w ą t p l iw ie  n a  
czo ło  w y b i ja  się  C ze s ła w  N I E -  
M E N -W Y D R Z Y C K I ,  b a rd z o  m u ­
z y k a ln y ,  o b d a rz o n y  n ie b a n a ln y m  
g ło se m  i tz w . d o b ra  p re z e n c ją . 
B y ć  m o ż e  w ie lb ic ie lk i  te g o  p io ­
s e n k a rz a  b ę d ą  m ia ły  m u  z a  z łe  
to , i ż  z g o li ł  on  w ą s y , a d la  o d ­
m ia n y , z a ło ż y ł o lb r z y m ią  p e ru k ę , 
a le  eóż t o  m a  z e  s p ra w a m i m u z y  
c z n y m i w spólnego-!?

D ru g a  g w ia z d a  w ie c z o ru  —  H e ­
le n a  M A J D A N IE C , n ie m a l e n t u z ja ­
s ty c z n ie  p rz y jm o w a n a  p rz e z  p u b li­
czność, b a r d z ie j p o d o b a ła  s ię  n i ­
ż e j p o d p is a n e m u  w  s e n ty m e n ta l­
n e j  p iose nce z  re p . C iH  B ta c k ,  
n iż  w  b a rd z o  p o d o b n y c h  i  w  
e le k c ie  n ie c o  m o n o to n n y c h , „ s u r ­
fa c h ” .

P r a w d z iw y m  je d n a k  za s k o c ze ­
n ie m , w  j a k  n a jle p s z y m  z n a c z e ­
n iu  te g o  s ło w a , b y ły  w y s tę p y  ze  
sp o łu  w  K lu b ie  13 M u z . „ N ie t y p o  
w a ”  p u b lic z n o ś ć  z n a k o m ic ie  b a w i 
ła  s ię  n a  t e j  n o c n e j s e s ji (rze c z  

m ia ła  m ie js c e  g ru b o  no  p ó łn o c y ),  
u d o w a d n ia ją c , i ż  p o d z ia ł m u z y k i  
n a  „m ło d z ie ż o w ą * *  i  in n ą ,  je s t  
n ie c o  n a c ią g a n y .

M A R E K  D O N A T

W Y D A W C A :  S zc ze c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S ze ze c in , p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y :  c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; zas tęp ca  re d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta rz  r e d a k c ji  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c zn o ś c i z  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło s zeń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6 ) 373-91; d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis to n o s ze  o r a *  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rz e d s ię ­
b io rs tw o  U o o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  1 K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc ze c in ie , A ł .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e r a t y  p rz y jm o w a n e  są d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re ­
n u m e ra ty . C e n a  p re n u m e ra ty :  k w a r t a ln ie  — 37,50 z ł;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  ro c z n ie  —  150 z ł. P r e n u m e r a tę  n a  z a g ra n ic ę , k t ó r a  je s t  o  48 p ro c . d ro ższa  —  p r z y jm u je  B iu ro  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic t w  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” . W a rs z a w a , u ł.  W ro n ia  23, t e l .  20-46-38, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S zcz. Z a k ł .  G r a f .  B -2
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Dziś o godz. 10 rozpoczęła 
] ‘ się dw udniow a Sesja M ie jsk ie j 

Rady Narodowej.
O tw a rc ia  se sji d o k o n a ł p rz e w o d ­

n ic z ą c y  P re z . M R N  —  H e n r y k  Ż U ­
K O W S K I .  Z  k o le i w y b ra n o  p rz e ­
w o d n ic z ą c e g o  o b ra d , k t ó r y m  z o ­
s ta ł r a d n y  Z y g m u n t  M IE S Z K Ó W -  
S K I .

W  pierw szym  dn iu  obrad 
ra d n i om aw ia ją  w ykonan ie  p la ­
nu gospodarczego i budżetu 
m iasta oraz realizację zadań 
inw estycyjnych w  r. 1964.

Z  przedłożonych radnym  m a­
te ria łó w  w yn ika , że p lanow a-

W kwietniu
przegląd filmów 

amatorskich
Z  in ic ja ty w y  A m a to rs k ie g o  K lu  

b u  F ilm o w e g o  P o li te c h n ik i S zcze  
f i ń s k i e j  i R a d y  O k rę g o w e j Z S P  
•W k w ie t n iu  b r .  o d b ę d z ie  się  O g ó l 
in o  p o ls k i P rz e g lą d  F i lm ó w  A m a ­
t o rs k ic h . T e m a te m  f i lm ó w , k tó re  
« s p r e z e n tu ją  p o szc zeg ó ln e  k lu b y  
b ę d ą  Z ie m ie  Z a c h o d n ie  i  P ó łn o c ­
n e . Im p re z a  ta  o d b ę d z ie  się w  ra  
m a c h  D n i K u l t u r y  S tu d e n c k ie j,  
k t ó r e  są o rg a n iz o w a n e  z o k a z ji  
R o k u  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  i 
X V - ! e c ia  Z rz e s z e n ia  S tu d e n tó w  P o l  
s k ic h .

.Tak nas p o in fo r m o w a ł prezes  
A K F  —  in ż . A n to n i C w a jd a  — 
p rz e g lą d  te n  z a p o w ia d a  się  n a d ­
z w y c z a j in te re s u ją c o . D o  t e j  p o ry  
zg ło s zo n o  Już 72 f i lm y  i lic z b a  ta  
p rz e w y ż s z a  z d e c y d o w a n ie  w s zy s t­
k i e  d o ty c h c z a s o w e  O g ó ln o p o ls k ie  
P rz e g lą d y .

P rz e g lą d  o d b ę d z ie  s ię  w  sa li 
k in o w o - t e a t r a ln e j  k lu b u  „ K o n tr a  
s t y ” , je ż e l i  o c z y w iś c ie  b u d o w la n i 
z a k o ń c z ą  n a  czas re m o n t . N a  z a -  

. k o ń c z e n ie , n a  s p e c ja ln y m  s e a n ­
s ie  zo s ta n ą  z a p re z e n to w a n e  f i lm y  
^ nagrodzone i  w y ró ż n io n e . (B o z)

Jednym zdaniem
Dziś, w  poniedzia łek o godz, 

20 w  K lu b ie  „13 M uz”  odbę­
dzie się w ystęp K a bare tu  P io­
senki pt. „Śpiewać albo nie 
śpiewać — oto jes t pytanie?” , 
obsada prem ierowa.

K A Ż D Y  s t a t y s t y c z n y  m ie s z k a n ie c  S zc zec in a  w y  
p i ja  w  c i ą g u  r o k u  12— 15 l i t r ó w  n a p o jó w  g a zo ­
w a n y c h  ( n i e  U cząc p iw a )  i . . .  n ie c a łe  p ó łto ra  
l i t r a  n a p o jó w  m le c z n y c h . G a s i p ra g n ie n ie  b e z ­
w a r to ś c io w a  w o d ą  s o d o w ą , le p k ą  o ra n ż a d ą  c zy  
p iw e m , p o d c z - łs  g d y  m a ś la n k a , k e f i r  i  jo g u r t  są 
m u  p ra w ie  n ie z n a n e . D o  s k le p ó w , a w ła ś c iw ie  
g łó w n ie  do b a r ó w  m le c z n y c h  300-tys ięcznego  m ia ­
sta d o s ta rc z a  s ię  d z ie n n ie  600 l i t r ó w  m a ś la n k i,  
200 1 k e f i r u  i  30 1 jo g u r tu .

P re te n s je  d o  k o n s u m e n tó w ?  O  n ie , to  k o n s u ­
m e n c i p o w in n i  m ie ć  p re te n s je  do  d y s tr y b u to ró w  
o to , że  n i e  p o t r a f i l i  o d p o w ie d n io  z o rg a n iz o w a ć

N ie  je s te m  p e w n a , c zy  z a ło g i w s z y s tk ic h  s k le p ó w  
w ie d z ą  o t y m , ż e  sp ó łdzie lc zość m le c z a rs k a  p rz e ­
zn ac za  5 p ro c . w a r to ś c i sp rze d a n y c h  n a p o jó w  
n a  p re m ie  d la  s p rz e d a w c ó w . T w ie rd z ę , że  n ie  m a  
w ię k s zy c h  p o w o d ó w , a b y  w y s ta w io n e  w  s k le p ie  
n a p o je  m le c z n e  n ie  z o s ta ły  sp rze d a n e . Jest t y lk o  
je d e n  w a r u n e k :  m u s zą  b y ć  św ie że  —  w te d y  są 
s m ac zne . O p ró c z  p ro d u c e n ta  d e c y d u ją  o ty m  ró w ­
n ie ż  w a r u n k i ,  w  ja k ic h  n a p o je  te  sa p rz e c h o w y  
w a n e . C h o d z i tu  g łó w n ie  o te m p e ra tu rę  i z a p a ­
c h y  (n ie  zn o szą  s ą s ie d z tw a  a r ty k u łó w  o s i ln y m  
z a p a c h u ).

M ą d rz y  h a n d lo w c y  d a w n o  się p rz e k o n a li ,  że

Przez dzieci... do kefiru
s p rz e d a ż y  w s p o m n ia n y c h  n a p o jó w  m le c z n y c h .  

; j a k  d o tą d , n a j le p ie j  o rg a n iz o w a n e  są d e g u s ta c je  
ty c h  n a p o jó w , ju ż  od k i lk u  la t  u rz ą d z a n e  d la  
k ie r o w n ik ó w , n a c z e ln ik ó w  i  d y r e k to r ó w  ró ż n y c h  
p rz e d s ię b io rs tw  h a n d lo w y c h . N ie  tę d y  d ro g ą ! Po  
co szu k a ć  p o ś re d n ik ó w , z a m ia s t  od ra z u  t r a f ić  
d o  w ła ś c iw y c h  osób? T O  K IE R O W N IC Y  S K I.E -  
1 *0 W  D E C Y D U J Ą  O  T Y M  C Z Y  N A P O J E  M L E C Z ­
N E  S Ą  W  S P R Z E D A Ż Y  C Z Y  IC H  N IE  M A . To  
d la  n ic h  t r z e b a  u rz ą d z a ć  d e g u s ta c je , ic h  p rz e k o ­
n y w a ć  ( w a t o ię ,  c z y  n ie  są p rz e k o n a n i)  o  w a r to ­
śc ia ch  n a p o jó w  m le c z n y c h , a  p rz e d e  w s z y s tk im  
p o i n f o r m o w a ć ,  że m o ż liw o ś c i p ro d u k c y jn e  
są k i l k a k r o t n ie  w ię k s z e  n iż  a k t u a ln e  sp o ży c ie .

n a js k u te c z n ie js z ą  r e k la m ą  je s t  d o ta rc ie  do  d z ie ­
c i. U m o ż liw ia ją c  d z ie c io m  z a k u p  k e f ir u  c z y  jo ­
g u r tu  m o żn a  od n ieś ć  p o d w ó jn ą  k o rz y ś ć : d z ie c i 
b ęd ą P»ly z d ro w e  n a p o je  i, so b ie  z n a n y m i m e to ­
d a m i, „ s k ło n ią "  ro d z ic ó w  do  sy s te m a ty c zn e g o  na  
b y w a n ia  ty c h  p ły n ó w .

J a k  t r a f ić  do  d z ie c i?  P o p rz e z  s z k o ln e  s k le p ik i . 
D lac zeg o  m a  w  n ic h  b y ć  o ra n ż a d a  a n ie  k e f ir?  
K a ż d a  m a tk a  n a p e w n o  c h ę tn ie  d a d z ie c k u  k i l -  
kadz.ie ' ą t  g ro s zy , a b y  w y p iło  w  s zk o le  b u te lk ę  
zd ro w e g o  p ły n u .

M o ż n a  w ię c  z w ię k s z y ć  sp rze d a ż  n a p o jó w  m le c z ­
n y c h . T rz e b a  t y lk o  w ię c e j in ic ja ty w y  i  rzh tkoścŁ  
p a n o w ie  p ro d u c e n c i i  h a n d lo w c y . (aż)

w łą c z e n ie  s ię  do  fe s ty n u  B u d o w ­
la n y c h . a  ta k ż e  z o rg a n iz o w a n ie  
u ro c z y s te j a k a d e m ii w  z a k ła d z ie  
p ra c y , p o łą c z o n e j z ro z d a n ie m  na  

g ró d  i  w ie c z o rk ie m  ta n e c z n y m .

P o s ta n o w io n o  w łą c z y ć  się do 
u d z ia łu  w  a k c j i  w y b o r c z e j, ,  s ta ­
w ia ją c  a k ty w is tó w  do d y s p o z y c ji 
K o m ite tu  F ro n tu  Je dnośc i N a r o ­
du  o raz  p ro p a g o w a ć  a k c ję  zo b o ­
w ią z a ń  i  c z y n ó w  p ro d u k c y jn y c h  
d la  u c zc ze n ia  X X - le c ią  w y z w o le ­
n ia  S zc zec in a , R o k u  P o m o rz a  Z a  
ch o d n ie g o , Ś w ię ta  1 M a ja  i  D n ia  
B u d o w la n y c h , (w it )

N A S Z E  k o le jn e  s p o tk a n ie  z je d  
nycn z za s łu żo n y c h  p io n ie ró w  
s z c z e c in a  o d b y w a  s ię  w  W y d z ia le  
F in a n s o w y m  P re z y d iu m  M  R N .

— N ic ,  co f in a n s o w e , n ie  Jest m i  
o b c e  — m ó g łb y  p o w ie d z ie ć  o so­
b ie  J a n  K o w a l ,  zas tęp ca  k ie r o w ­
n ik a  W y d z ia łu . 1 n ie  b y ło b y  w  
ty m  a n i c ie n ia  p rze s a d y . J a n  Klo- 
w a l Jest c z ło w ie k ie m , k tó re g o  pod  
p la  w id n ie je  n a w s z y s tk ic h  n ie ­
m a l  w a ż n ie js z y c h  d o k u m e n ta c h ,  
z w ią z a n y c h  z  f in a n s o w ą  g o s p o d a r­
ką m ia s ta .

R o d e m  ze  L w o w a , w  1944 r. za ­
m ie s z k a ł w  R ze s zo w ie , g d z ie  p ra ­
c o w a ł p rz e z  k i lk a  m ie s ię c y  w  
Iz b ie  S k a rb o w e j,  a le  n a  p ie rw s z y  
a p e l r z ą d u  o p o m o c  w  zag o s p o ­
d a r o w y w a n iu  Z ie m  O d z y s k a n y c h  
z re z y g n o w a ł z p e rs p e k ty w y  z a p o ­
c z ą tk o w a n e j po w o jn ie  s ta b i l iz a ­
c j i  ż y c io w e j i w y ru s z y ł w  n ie z n a ­
n e , ja k im  b y ły  w  o w y m  o k re s ie  
Z ie m ie  Z a c h o d n ie . T a k  z n a la z ł s ię  
w  S z c z e c in ie . B y ł l ip ie c  1945 r.

—  P o w ie rz o n o  m i k ie r o w n ic tw o  
f  U rz ę d u  S k a rb o w e g o , p o te m  po  
z m ia n ie  s t r u k tu r y  o rg a n iz a c y jn e j  
a d m in is t r a c j i  p a ń s tw o w e j p rzes ze ­
d łe m  d o  W y d z ia łu  F in a n s o w e g o  
P r e z y d iu m  M R N  n a s ta n o w is k o  
z a s tę p c y  k ie r o w n ik a  W y d z ia łu  i  
p r a c u ję  tu  do  dz iś ...

T y m i  k i lk u  s ło w a m i nasz ro z ­
m ó w c a  s ta ra  się s k ro m n ie  z a m ­
k n ą ć  20 la t  s w e g o  ż y c ia , n ie ro z e r ­
w a ln ie  z w ią z a n e g o  ze S zc ze c in e m . 
D o k u m e n ty , k t ó r e  od  p ie rw s z y c h  
p io n ie rs k ic h  d n i p rz e c h o w u je  p ie ­
c z o ło w ic ie , m ó w ią  je d n a k  o n im  
d u ż o  w ię c e j. Ś w ia d c z ą  p rz e d e  
w s z y s tk im  o ty m , że  n ie  
t y l k o  f in a n s o w e  s p ra w y  m ia s ta

ne na rok : u b ie g ły  zadania bud­
żetowe i in w e s tycy jn e  zostały 
w ykonane; pom yśln ie. Ogólny 
budżet rm ias ta , po uzyskaniu 
d o d a tk o w y c h  kredytów , zamk­
ną ł się o s ta te czn ie  sumą 741,5 
m in  zł. B u d ż e t wykonano po 
stron ie doch odów  — sumą 
755,6 m in  z ł,  zaś po stronie 
w yd a tkó w  —  735,9 m in. W y­
n ik i te uzyskan o  dzięki ponad­
planow ym  dochodom przedsię­
b io rs tw  pań stw ow ych , szczegół 
nie h an d lu . Znacznie p rzekro­
czy ły  p la n  zysku oraz w p ła t

do budżetu m iasta także M ie j­
skie Z akłady M ate ria łów  Budo­
w lanych  Przem ysłu Terenowe­
go. Planowanych dochodów nie 
w ykona ły  natom iast inne przed 
siębiorstwa przem ysłu tereno­
wego. N ie w yw iąza ły  się ta k ­
że ca łkow icie  z nałożonych za 
dań finansow ych przedsiębior­
stwa gospodarki komunalnej'. 
Zadowalające są w y n ik i przed 
s ięb iors tw  kom unalnych. Po­
m im o w ie lu  trudności osiągnię 
to  znaczne e fek ty :
♦  w  p rz e m y ś le  te re n o w y m  u z y ­

s k a n o  z n a c z n y  w z ro s t  p ro d u k ­
c j i  t o w a r o w e j i  u s ług  p rz e m y ­
s ło w y c h ,

♦  m ia s tu  p rz y b y ło  11 no w o cze s­
n y c h  s k le p ó w  i  6 p la c ó w e k  g a ­
s tro n o m ic z n y c h ,

♦  w  g o sp o d arc e  k o m u n a ln e j osiąg  
n ię to  z n a c z n y  w zro s t u s ług .

P rodukcja  gazu zaspokaja 
zapotrzebowanie mieszkańców. 
W zrosły dostawy wody i po­
lepszyła się je j jakość. Popra­
w iły  się także w  pew nym  stop 
i i iu  w a ru n k i m ieszkaniowe lu d  
ności, dz ięk i przeprowadzeniu 
rem ontów  kap ita lnych  429 bu­
dynków . W poważnym  stopniu 
przyszło z pomocą m iastu spo­
łeczeństwo w ykonu jąc w ie le 
czynów społecznych ogólnej 
w artości ponad 20 m in  zł.

Jutrze jsze obrady poświęco­
ne będą ogólnej ocenie pracy 
M ie jsk ie j Rady Narodowej i 
je j organów w  la tach 1961—65.

(kg)
„ n i e b y ł y m i  o b c e ” . B y ł  
a k t y w n y m  d z ia ła c z e m  p a r t y jn y m  
z w ią z k o w y  nr i  s p o łe c zn y m : je d e n  
z p ię rw s z y c i a k t y w is t ó w  S p o łe cz­
n eg o  F u n d u s z u  O d b u d o w y  S to lic y  
( p e łn i o b e c iie  fu n k c ję  p rz e w o d n i  
czą ce g o  K e m is j i  R e w iz y jn e j K o ­
m ite tu  W jje w ó d z k ie g o  S F O S ), 
p ie rw s z y  w  S z c z e c in ie  w ic e p rz e ­
w o d n ic z ą c y  Z a r z ą d u  O k rę g u  Z r z e ­
sze n ia  » p o r o w e g o  „ O g n iw o " , ćzło  
n e k  K o m it e u  O b y w a te ls k ie g o  D a­
n in a  N a ro d łW -a . T r u d n o  w y lic z y ć  
w s z y s tk ie  s to łe c z n e  f u n k c je , ja k ie  
p e łn i ł  p rze z  d w a  m in io n e  d z ie s ię ­
c io le c ia .

• —  T o  zresztą  ju ż  s ta re  d z ie je  — 
m ó w i. —  C* m ło d s i s z c z e c in ia n ie  
n ie  p a m ię ta ą  n a w e t  ta m ty c h  la t. 
Ja p r z y p o n in a m  s o b ie  o n ic h , 
g d y  s ięg a m  d o  m e go  p ry w a tn e g o  
„ a r c h iw u m  > a m ią t e k ” .

M ia r ą  z a s u g  J a n a  K o w a la  d la  
m ia s ta  są a k i e  o d z n a c z e n ia , ja k  
Z lo t y  i S r i b r n y  K r z y ż e  Z a s łu g i, 
Z ło ta  O d z ra ik a  S F O S , O d zn a k a  
HiOO-lecia. S r e b r n y  G r y f  P o m o r­
s k i — je d e i z  p ie rw s z e j se tk i 
. .G r y f ó w ” , : t ó r e  o t r z y m a li  z a s łu ­
że n i s z c z e c ir ła n ie  w  1948 r .  W śró d  
d y p lo m ó w , c t ó r e  p . J a n  p rze c h o ­
w u je  w  s w ń m  „ a r c h iw u m ”  je s t i 
p o d z ię k o w a ń « ; „ K u r ie r a  S zc zec iń ­
s k ie g o ”  za  ż y c z l iw ą  p o m o c  p rz y  
o rg a n iz o w a n y c h  p rz e z  naszą re -  
d a c k ję  im p r e z a c h  s p o rto w y c h  pod  
n a zw ą  „ K r y t e r i u m  A s ó w ” .

T r u d n o  je s t  w  k i l k u  zd a n ia c h  
z m ie ś c ić  c h o c ia ż b y  t y lk o  to . co  
n a jw a ż n ie js z e  z e  w s p o m n ie ń  piana 
J a n a . S t a r c z y ło b y  ic h  n a zap isa­
n ie  w ie lu  k a r t  h is to r i i  o  p o w o je n ­
n y m  X X - l e c i u  naszego m ia s ta .

(hs)

Załoga „Spisie“
w roku

Pomorza Zachodniego
Z A ŁO G A  Szczecińskiego P r zedsiębiorstwa In s ta la c ji Sa­

n ita rnych  i E lektrycznych pow oła ła  niedawno zakładow y 
ko m ite t obchodów X X -le c ia  w yzw o le n ia  Szczecina, 1 M a ja  
i D n ia  Budow lanych. O pracowano plan przedsięwzięć, w  
k tó rym  przew idziano zakończenie przebudowy i urządzenie 
św ie tlicy  zakładow ej, urządzę nie fo to -w ys ta w y  osiągnięć 
Szczecina w  m in ionym  X X -le c iu , ze szczególnym uwzględ 
nieniem  budow nictw a, a także zorganizowanie spotkania 
załogi z zasłużonym i p io n ie ra m i naszego miasta.

K o m ite t  z o rg a n iz u je  w y c ie c z k ę  
a u to k a ro w ą  do  N e u b ra n d e n b u rg a  
w  N R D  d la  z a p o z n a n ia  się  z  
o s ią g n ię c ia m i b u d o w n ic tw a  n a ­
szych  za c h o d n ic h  s ą s iad ó w  i w y ­
c ie c zk ę  (d la  u c z n ió w  s z k o ły  p rz y  
z a k ła d o w e j,  p ra c o w n ik ó w  i ic h  
ro d z in ) p ro w a d z ą c ą  s z la k a m i w a lk  
I  A r m ii  W o js k a  P o ls k ie g o , ze  
z w ie d z a n ie m  z a b y tk ó w  Z ie m i  
S z c z e c iń s k ie j o ra z  n o w e g o  b u ­
d o w n ic tw a .

K o m ite t  o b c h o d ó w  p rz e w id z ia ł  
u rz ą d z e n ie  s p a r ta k ia d y  s p o rto w e j  
w  d y s c y p lin a c h  ś w ie t lic o w y c h :  

szachach , b ry d ż u  i  p in g -p o n g u .

D O B IE G A JĄ  KO Ń C A 
prace na budowie u zbie 
gu ul. Ja rom ira  i  Roose- 
velta.

W kró tce las rusztowań  
zn ikn ie  i  b lo k i zaświecą 
now ym i tynkam i. T y lko  
pytanie, ja k  długo trw ać  
będzie porządkowanie te ­
renu w okót nowo wybudo  
wanyćh domów?... (ap) 

(Foto: St. C ieślak)

CZYTELNICY..
P O P IE R A J Ą

p ro p o z y c ję  w y s u n ię tą  p rz e z  szcze­
c iń s k ie g o  ta k s ó w k a rz a  w  s p ra ­
w ie  p o n o w n e g o  p rz e n ie s ie n ia  po ­
s to ju  ta k s ó w e k  spod P K O  n a  
A l.  Je d n o śc i N a ro d o w e j.  G ó rą  
co p o p ie ra m  p r o je k t  u s y tu o w a n ia  
p o s to ju  ta k s ó w e k  k o ło  p o m n ik a  
na p l. Ż o łn ie rz a  i są d zę , że k o ­
n ie c z n ie  t rz e b a  o d w ró c ić  k ie r u ­
n e k  ru c h u  n a t e j  u lic y . P o d p is u ­
ję  s ię  ró w n ie ż  pod u w a g a m i za ­
w a r ty m i w  a r ty k u le  p t .  „ T a k s ó w  
k i i p a r k in g i” . J a k  m o żn a  b y ło  
p o z w o lić  n a z a m k n ię c ie  p ra w e g o  
o d c in k a  A l .  Je d n o śc i N a ro d o ­
w e j . . .” .
M g r  in ż . M A R E K  P A P U Ż Y N S K I  

S zc ze c in , ś w . W o jc ie c h a  11—39

N A R Z E K A J Ą
„ W  1965 r .  w  n a s ze j w s i —  Rzę« 

d ż in y  — z a in s ta lo w a n o  g ło ś n ik i. 
N ie s te ty , ju ż  od  trze c h  la t  g ło ś n i­
k i g r a ją  b a rd z o  ź le . S k ła d a liś m y  
r e k la m a c je  n a  p o c ic ie  w  D o b re j  
S z c z e c iń s k ie j, a le  n ic  z teg o  n ie  
w y s z ło . C o p ra w d a , b y l i  k o n tro le ­
r z y . je d n a k  e fe k tó w  te j w iz y t y  d o  
ty c h c za s ... n ie  s ły c h a ć ” .

J A N  W IE R Z B IC K I  
R z ę d z in y

O B U R Z A J Ą  S IĘ

13 b m . w  S A M -ie  p ie k a rn ic z y m  
p r z y  A l .  N ie p o d le g ło ś c i p . G e n o ­
w e fa  K ip ig ro c h , z a m . p rz y  u l i  R oo  
s e y e lta  98—24, k u p iła  c h le b  n a fa -  
s z e ro w a n y .. . m e ta le m , zaś p . A n n a  
K n a o ik  m ia ła  „szczęście”  zn a leźć  
w  C h leb ie  (w y p ro d u k o w a n y m  p rz e t  
p ie k a rn ię  J a n a  S te r n a la , B ó h . w a t  
s z a w y  101) w c a le  n ie  a p e ty c z n y  — 
d r u t .  P rz y n ie s io n o  ró w n ie ż  d o  n a ­
sze j re d a k c ji  p ra w d z iw y  o k a z  n ie d  
b a ls tw a  z  in n e j  b r a n ż y  — s z k ło  w  
b u te lc e  z e  ś m ie ta n ą .

P Y T A J Ą
„ K ie r o w c y  ta k s ó w e k  n ie je d n o ­

k r o tn ie  o d m a w ia ją  w y ja z d u  do  D ą  
b ia  lu b  u s i łu ją  p o b ie ra ć  o p ła tę  za  
p o w ró t  do  ś ró d m ie ś c ia . C zy  s łusz­
nie?  P o za  ty m  ja k a  t a r y fa  obo­
w ią z u je  n a  tra s ie  Z d r o je  — Ż y ­
d ó w c e ...” .

D A N U T A  K W O T E K  
S z c z e c in -Z d ro je

Jan Kowal

MARGARYNA JAK MASŁO

£ u d z c e  ■<-> d ę c i a


